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.\NDRl: LORAIN . CENA 10 GROSZY · Nr. 854 NICOLE 
obrand zoi.tała króklwą ROK XII. SOB'OTA, 22 GRUDNIA 1934 ROl(U. wódz scialisMw ~zwaJcar„ 
pl~knoścl Pa.·yża na rok sklch, zmuuony został do 

· 1935. ustąpienia z rady kantonu 

Samobójstwo warsżawianki w hotelu „saViiy'' 
-Wizyta tajelllniczego Dlęzezyzny. - ·Pr~ejażdżka we dwoje 
wytwor-ną . limuzyną. - 22-letnia Jo.anoa Epsztajnówna 

otruła się dużą dozą lulllinalu 
Łódź, 22 grudnia . Wieczorem wy.szla z hotelu. Późną I Sądząc z. garderoby i sposobu za-1 go KrOKu aenatld l Kfm l)y·f ow faJemnt„ 

\gr) Dziś około godziny 6-ej rano nocą :Epsztajnówna powróciła do nume- chowania się samobójczyni pochodzi z czy mężczyzna, przybyły własnym sa. ·„ 
pakojowa hotelu „Savoy" usłyszała ci- ru, gdzie dziś rano znaleziono ją nie- lepszych sfer. 1 mochodem - nie zostało naraz1e wy.­
che jęki, dobywające się z pokoju, zaj- przytomną. ... Jaka była przyczyna rozoaczHwe- świetlone. ' ~' " '~~ 
~owanego przez . jakąś młodą k~iet~ ~· 

t.~:~g~F!:f~~~~:~~!.~~E no•••a C"Y. stka" W'ror d szturmowców'w niemczech 
ry przy pomocy słuzby wywazył drzwi W t t la ~ U . 1. . 

pokoiu. Na łóżku spoczywała w Jedwa· Masowe aresztowania niepewnych elementów - Ornote w młe· 
bnym szlafroku nieznajoma. Wobec te· . • • · .eJ 
go, że byta ona zupelnie nte~rzytomna, . s7.kaniu znanej arystokratki niem1eckiej, hr. Bentheim. 
zawezwano lekarza pogotowia prywat • . R' , · li • d k. ł · li 
nego. Lekarz stwierdził silne otrucie ja• Be!lm, 22 .grudnia. ! cznym. ownoczesm! p~ c1a o ona a sfauracjach i lokalach publicznyc , co 
kimś środkiem nasennym, oczem pOJe. ~asowe ares.z~owama w ~te~czech, ; m~~owych aresztowan wsr6d. członków wskazuje na fakt, że wiele osób nie zo· 
cił denatkę przewieźć do sfpitala w Ra· ? ktoq:ch donosiliśmy wczora1, ~te .ust~- ' bo1owek .szturmowyc~, pode1rzanych o stało jeszcze ujętych:. 
do oszczu D . r d kl d . Ją. Wsród aresztowanych zna1du1e su~ \ współudzJał z opozyc1ą. Między innemi aresztowano r6w• 

g ·. opie .0 P? ~ a mejszegi wielu członków .k6ł konserwatywnych, I Policja w dalszym ciągu przeprowa- nież 23-letnią hrabinę Bentheim. 

!~ł;~ii~~f t~~:~~Ksg!ĄY, :I~~~ ~ okn~k~~~s!k:ia 5h:ab~n~a~;:ta~~:~~c: "" K , t rozmaite przedmioty, między innemi wa 
w której z,n~j~owal ~ię_ środek nasęnn~ ryzys h1·szpansk1· ego gab1·ne u zony z kwiatami, co zwróciło uwagę po• 
była catkow1c1e oprózmona. licji. Gdy policjanci wkroczyli do mie.sz• 

Desperatka przybyla wczoraj rano . k~nia zastali więxszą liczbę mężc11yzn 
qo hote]u ,;Savoy", gdzie podała. lłl na· est SJlo-dzle~any natblQszyrn c s!e. "- ~artja ,,h_łlzpallsklC:Oo oegnq lub zupełnie nagich. Hrabina_ 
z~wa się Joanna Epsztalłi i poc~odzt z Hłtlera" taił CIOkutzata mlnłstro T o wiaty, fe poda~ su: do dym1s}t zaprosiła tylko samych mężczyzn i dOiil 
)\ arszawy · . . . . Madryt, 22 grudnia. 

1 

czania na rzecz szkolnictwa prywatnego swój za~eniła w spelunkę, w której Od 
Młoda, ho za1:4;v1~ 22-letma kobie- (Pat) - .Wczorajsze posiedzenie Kor Spowodowało to burzę na ławach ludow bywały się orgje seksualne. 

ta, z~raz po yr_zyJezdz1~ d~ hotelu roz- fezów obłitowało . w · emocjonujące mo· ców, którzy ostro zaatakowali ministra.. ~Jak przypuszczają, aresztowania: le 
mawiała ~ k~ms te~efomczme: P~zypa~- menty. W czasie dyskusji budżetowej, 1· Villalobas ostatecznie oświadczył: są dopiero wstępem do masowych, na: 
~owo znai.duJącł' się w portJerm gos.ć minister oświaty Villalobas, który atako „Nie mogę już dłużei wytrzymać tego szerszą skalę zakrojonych aresztowań 
zaobserwował, ze. była ona bardzo zde· wany . był ostatnio na łamach prasy !rodzaju sytuacji". . . elementów niepewnych. , . .. 
nerwowana. Po kIIkunastu minutach od przez partię ludową Gil Roblesa oświad Zapowi~dź dymisji wskazywałaby na Między innemi, ma by~ utworzona 

. tej tajemniczej rozmowy telefonicznej, czył w dyskusji, iż agrariusze 
1

dążą do I przyspieszenie kryzysu gabinetowego. specjalna komisja do zwalczania „wro-
zajechało przed hotel auto prywatne, sparaliżowania rządowego systemu nau· L gów państwa", na czele którei stanie · 
do którego wsiadła Epsztajnówna. Mi- przewodniczący tajnej : policji Himler i 
nęfo kilka godzin. Około godziny 6-ej Za pob1·c1·e polski· ego 'ha·rcerza i.tenerał Reicbswehry von Reiellenau • . -
wieczorem powróciła desperatka do Aresztowania na szerszą skalę będą 
hotel u, poczem prOsiła, by oświadczyć ..s.da~---.- s-4 urm--•-e ... ._0 „.,.0 • 

8
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0
_ wdrożone dopiero po plebiscycie w Za-

przybyłemu do n1ej mężczyźnie, że iiiiii ••-- -.a - - „ „ -• - -. !!łebiu Saar-r. . 
niema jej w numerze. Młoda, oiękna· ; DU na 3 laia Wi„zienla . 
niezwykle elegancko ubrana niewiasta . · Gdańsk, 22 grudnia. nia r. b. napadł na grupę harcerzy pol· · 
była bardzo podniecona. Sąd. gdański rozpatrywał w trybie skich w Brzeźnie, bijąc jednego z nich do · Dwa POŻctfY · 

apelacyjnym sprawę przeciwko członka krwi. Karsznikow został skazany na 3 Strat ogniowa szybko ugasiła 
wi . narodowo-socjalistycznej sztafet-y lata więzienia. 

Zbrodnicze praktyki dentysty ochronnej Karsznikowi, który 1 wrześ· : (gr) Wczoraj po ~~t:cin~~. g~t~:hł 
Chloroformował pacjentki, a po- 6ospodarz 1• i· ego z• ona ci•ez• ko por=-ni•eni• pożar w domu przy ul. Piotrkowskiej 52 

tern je gwałcił u Na miejsce przybył 'drugi oddział straży 
_ _ . · . · o. ·gniowe1'. O,(ień powstał w suterynie, na 

Białogród, 22 grudnia. ..s. - 4 j I b 6 

Ujawniono tu niezwykłą w swych przez ~OSC:I, PO SUae i OC:ji leżącej do właściciela Sklepu kolonjalne 
pormiarach aferę, · której bohaterem Łódź, 22 grudnia. f Do ogólnej bófki wciągnięci zosfali j!o, . R. Winkowskiel!o, ·gdzie zapaliły się 
jest 33-letni lekarz-dentysta Józef Bevc. (kg) - 1Wczoraj, w godzinach ·wieczo także gospodarze: 28-letni ,Wincenty Wi wióry i papier. - Po upływie pół godzi-
Posiadał on rozległą praktykę lekarską rowych w dornu przy ul. Masarskiej 14, I niecki i jego żona 23-letnia ~ładysława ny, ogień zlokalizowano. Straty . niezbyt 
i uwodził przychoazące do nie~o pacjen wynikła awantura, podczas której zosta 11 

W, pewnej chwili kilku pijanych rzuciło duże. ~ożar ·powstał przez nieost:rożn?·~Ć 
tki, córki bogatych p'rzemysłowców I ły ciężko ranne dwie osoby. . się na obydwoje małżonków i zadało im . . Drul!i .pożar powstał dziś około go. 
bankierów, odurzając je poprzednio Wt mieszkaniu Winieckich odbywała .szereg ran nożem. dzmy ·6-eJ rano w domu przy ul. 6-go 
chloroformem. Skandal wyszedł najaw się libacja suto zak.ra.pian9: . alkoholem. J . Do rannych wezwano . lek:arza pogoto Sierp.nia 36; W do~u tym ~najduje się. na 
w momencie, kiedy 16~letnia dziewczy• Około godz. 8.30 Wlecz. między . dwoma ; w1a, który stwier?ził zarówno u Winiec !rzec:,1ern ~iętrze mieszkanie, przez mko 
na zrobiła doniesienie do policji. W wy„ g<;>śćrni · dos~ło do sprzeczki, która rych· j kieg_o, jak ·u jego żony, rany głowy . i go mezam1esz~ałe. - Dozorca domu za 
niku rewizji przeprowadzonej w mlesz· ło ' zamieniła się w bijatyk~ udzielił im pomocy. . uważył kłęby dymu, dobywające się z 
kaniu lekarza znaleziono kartotekę z · próżnego lokalu. 
nazwiskami uwiedzionych dziewcząt, O• Bezdomna za·m1·eszki1łil Ili grobO"'"U ·Okazało się, ie paliło s1ę poCłdasze i 
raz ich fotografie, dalej adnotacje odno· W W U sufit. Ogień wybuchł od wadliwej budo-
szące się do sum pieniężnych, wyfudzo- wy przewodu Kominowego. Po upływie 
nych od ofiar. ~traż pożarna ek.smitowała niezwykłą „lokatorkę" godziny, pożar ugaszono. Dochodzenie 

Policja przesłuchała dotą"d 70 ·os<sb, [wów~ 22 grudnia. się, że jest to niejaka: . R6żyflska:, !która w foKu. · · 
z których 3 podały, że lekarz wyłudził _ Do oryiginalneJ e'ksmisii doszło one- utraciwszy dach na,d głową, znalazła Aresztowanie dyplomaty 
od nich po 200 dynarów. Jedna .z dziew gdaj we Lwowie. W roli egzekutora przytułek w grobowcu i spedzila tam 
cząt, pragnąc skandal zatuszować, zde- wystą,pila.„ tutejsza straż ogniowa iuż kilka nocy. . sowieckiego w Brazyl)i 
fraudowała w biurze, w którem praco- przy asyście policji. Dozorcy cmentarni kazali R~iiY1ń- . . Rio de lJaneiro1 22 ~rudnia. 
wała pieniądze , druga zaś skradła w Niemniej oryiginalne było. miejsce skiej usunąć się stąd, a wobec tego, że Policja w Rio de Janeiro aresztowa-
domu swych rodziców odpowiednią wykonania . rumacji, a mian·owicie - Różyńska odmówiła, postanowiono usu- la niejakiego A. Kapłana, członka poseł 
kwotę pieniężną. Równocześnie olrnza- cmentarz Łyczakowski. Od jakle·goś TU(Ć Ja siła. W tym celu wezwany zo- slwa sowieckiego w Urugwaju i kierow­
lo się, że w mieszkaniu lekarza odbywa czasu bezdomna kobieta stale W'Clhodzi- stał od!d'ział straży ogniowej. Do wnę- nika sowieckiego Tow. Handlowego· 'Ju 
ty się o~gje, przy dźwiękach . muzy~i :a na c~en.tarz, starając się ujść nie- trza spu~zczono drabi~ę ze. sznu_rami · i antorgu" . . Kapłan oskarżony jest o p~~eł 
~azZioweJ. Charakterystyczne Jest, ze spostrzezeme ()ku dozorców. Jeden przyistąipqono do wyic1ą1gania mezw-y- nienie olbrzymiej defraudacji. 
rodizce. tych dziewcząt usiłowali u jednak z nich ~auważyl ją Pewne~o. po-1kłej lokatorki.. RóżyńSka stawiała silny ~ .. ro~płan zosta~ie .prz.ewieziony-_d.o . Uru 
władz zatuszować . tę - sprawę. Dotąd ranka, gdy wysuwała sie ostrQ_;m0;,. z opór, a gdy Ją W\Y\do]JY.tg_ z . girOlbo~ca, .gwa1u, a: po odc1erp1eniu kary będzie -wy 
aresztotW..ąM- a~y_. lludJJincego. siq ta.m grqbowca. <;!ka~lo udaw_;ła m1glej~ t · ·-- -"--·-· · 'fianJ:":.wla.d.z.QUJl ł'A.wi.ąck'im! I l~ · · · 
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Starszych panien liczne i?rono 
Wielki wiec na dziś zwołało, 
Licznie zbiegły się słuchaczkL 
Okupując salę całą. . . -

1• 

- „Jak wyjść zamąż bez posagu••_ 
Oto temat obrad będzie, 
Rzecze Jasio, strojąc miny 
Do słuchaczek w pierwszym rzędzie. 

Dziki szał ogarnął damy, 
Gdy znudziło się ględzenie 
I w „obroty" wzięły Jasła, 
Rozrywając mu odzienia; 

' ' 

'· t 

Cudem tylko biedny Jasio 
Z tego wiecu uszedł z życiem 
.I w negliżu, co sił w nojlach, 
Mknie do domu, jak widzicie. 

(dalszy ciąg ju{ro}.-· · 

Legenda, o marokańskiej „Joannie d' Arc" :;;.;,;~~;~;~~.~.~~:~~ 
p 1• ęhna tancerk '117 • ed , h I t , o' arab albowiem tamtemu też się kiedyś sprzykszy 
- .n. . a •{"' 1 ensna na CZe e pOWS anC . W • wleczn"e naga6ywanle Pani. Lekarstwa na po· 

... ~kich.' ...:... 'Klęska Abd-el·H.rima i powrót do cywilizacji skromien1e owego· człowieka zasadniczo niema 

. Wł d · • A. tł ł b t Dobrzeby byto, gdyby jakiś opiekun Pani, oJ· 

' 
.. , a -czyni ' asu'' w a.ścicielkłł ka are u ciec czy bliższy krewny, człowiek poważnlej-

"t . , szy wyperswadował natr~towi, że lego zacho· 

(sb) · .W porcie Casablanka otwarto Wstawiła się za nim osobiście u Abd-1 „Władczyni Atlasu" musiała cofnąć wanie nie IlcuJe z godnością człowieka, a spot-

~1iedawno kabaret ,,Pod fioletową papu· el-Krima. On też jeden wrócił z owej nie , się daleko w głąb Atlasu, gdzie przez warzanle kogoś Jest karalne I Jeżeli w dalszym 

gą'"' . . Właścicielką jego jest piękna błon· bezpiecznej wyprawy, przynosząc p-0· l szereg lat sprawowała swe rządy. Tęsk· ciągu będzie opowiadał o Pani rzeczy, które 

., dynka1 której jasno-blond włosy odbijają twie•rdzenie legendy o tajemniczej kobie! niła jednak do cywilizacji i wreszcie znu uwłaczają Jel czci, zaskarb' się go do sądu. 

się efektownie na tle śniadej, czarnej cie, która walczy razem z przywódcą ri· I dzona samotnem życiem, opuściła góry, Myślę, że znajdzie się ktoś w rodzinie Pani, 

Rrawie twarzy. Niewia.sta owa zdołała so fenów marokańskich. Akcja powstań- (Wracając do Casablanki. Otworzyła so· kto zechce się ująć za Panią. Narazle rzeczy. 

· bie: wkrótce zaskarbić sympatję wszyst· cza Abd-el-Krima jak wiadomo, nie uda· j bie obecnie kawiarnię, _obdarzając nadal wiście łeplel nie wychodzić wieczorami z do-

kich, i dz·iś lokal jej jest stale przepełnfo ła się. mężczyzn swym czarownym uśmiechem. -mu, a przynaJmnlel nie wychodzić same!. Je-

ny. - Kilku dziennikarzy zainteresowa- 'X>OCOCO żeli przykrości w dalszym ciągu nie ustaną. 

Jo się uroczą blondynką, przyczem odkry niech Pani sprobule porozmawiać ze zwlerzch· 

cie, jakiego "dokoo.ali, było wręcz sen..cia• Nie wiedział, że J. est... żonaty. niklem natręta, ażeby wytłomaczył mu, Iż PO• 

pyjne. Okazało się bowiem, że o.wą błon- stępowanie tego rodzaju szk-0dzl oplnU Jego 

dynką jest słynąca z wielu legepd i po- Niezwykłe perypette małżeńskie wiocha który przedsiębiorstwa. Przypuszczam, że to pomo· 

da11· „władczyni Atlas~''. Każdy Ara}> nie znał angielskiego że. Ale tej broni niech się Pani chWYcl dopiero 
zna fą już od wielu lat pod tem przezwi• "" ostateczności, gdyż mogłaby mieć niemiłe 
$kfoin. · (sb) Rzeczywisto ć stwarza sytua- skiego, ani nie rozumieją~ dobrze Języi- konsekwencJe dla tamtego człowieka. NaJłepleJ 

Dz.ieie „królowej Atlasu" są rzeczywi· cje tak niezwykłe, iż wydają się one ka, udat się wraz z artystką i dwoma przeczekać Jeszcze trochę, aż to bezcelowe 

ście . niezwykłe. z pochodzenia jest ona tworem bujriej wyobraźni autora sen- innymi mężczyznami do jakiegos urzę- nagabywanie Pani znudzi mu się. 
wie~enką · i nazywa się Hildegarda sacyjnej powieści. ·Bohate'rem takiego du, gdzie poproszono go o podpisanie . 

ir:rSclłmitll~l ..Początkowo występowała w łlt 11i,zv..:fkłego-r z.da·rz~n~a jest •hrabia wJo• odia io~1°!1a\uoścl" ', iałdetroś dokumentu. . nSMumĄ ALINA.,,. -W ·ł.ODZJ. Ust Pani tak 

~ś trupie baletowej w Wiedniu. Poteln ski - Jerome Torem. . \ · Jak 51ę okazało, Torenl udał słe do smutny I pełen goryczy, pomimo JeJ dwudzle~ 
·•JłHęniosła się 11a teren francuski, bawf· Niegdyś posiad~ł on znaczny mają- urzędu stanu cyw„ gdzie zawarł z arty. stu lat,. Wf-Wołał othltwlęk w. wletkleJ rodzinie 

ła kilka lat w Hiszpanii i w Portugalii. tek, jednak został przez swych krew- , stką ślub. Dla artystki by Io to pe trzeb . naszy~h czytelników. ,Jeden z naszych czytel-

, Niezwykła jej uroda i wdzięk były nych wywłaszczony i mus\ał szukać ne ze względów reklamowych i lako nlków przysłał .list do „Wolnej •Trybuny", w 

magnesem, który przyciągał do niej sz.częścia, na obczyźnie .. P_rze~ywał w 1 „źona" hrabiego otr~ymała ryc'bło .enga którym donosi -0 tem, :te chclalby Pani pomóc. 

wszystkich mężczyzn. Podczas swego po wielu panstwach europeJskrch I wresz- • gement, poczem WYJechała· z Anl{]Ji. Ponieważ nie znam adresu Pani, zechce się Pa· 

bytu w Barcelonie, poznaJa Abd-el-Kri- cie osiadł na stale w Arl.glji. Po kilku miesiącach Wtoch zako- ni. łaskawie zgłosić do redakcłl .n. Expressu", 

ma, Gdy pewnego dnia wyjechał on z Języka angielskiego nie znał dobrze chat się w jakiejś dziewczynie i miał gdzie list owego Pana zostanie iet wręczony. 
Barcelony, znikła wraz z nim piękna tan Ponieważ dostał posadę jako szofer u się zamiar z nią pobrfać. · 
cerka. Abd-el-Krim udał si~ do Marokka pewnego Włocha, więc brak języka da- Gdy udał się do urzędu stanu cywil- PANU KAROLOWI W. ": OOSTYClYNIB 

gdzie zorganizowął powstanie przeciwko wal mu się dotkliwie we znaki. Pewna nego, okazało się, że Już raz ,,ożenił się" serdecznie na tem miejscu dziękulemy. 
rządowi fran,cuskie~u. artys_tka kabaretowa dowiedziata się. więc musi najpierw roz1włeść się zę swo '„CZARNOOKA BLONDYNKA" ze SZCZAKO 

Rrzyłączyło się wówczas do niego że hrabia Toreni nie zna anglelskiego i !ą poprzednią małżonką. Sprawa opar- WEJ. Drogie dziecko, niech Pani wypełnia 

wielu. bezrobotnych inżynierów francu- postanowiła wykorzystać to dla swo- la się o sąd, który stwierdził. że rzeczy wszystkie swoje obowiązki, jakle nałożył na 

skich, zdegradowanych oficerów, poszu· ich celów. Poznała hrabiego w jakiejś wiście cała sprawa polega na nieporo- nią los I czuwa przy łożu chorei matki, która 

kiwaczy przygód i awanturników. Abd- restauracji i prosiła go o załatwienie z zumieniu i wykorzystaniu nieznajomo- Jak sama Pani pisze niezbyt wesore miała ży. 

e1-Krim udał się w góry Atlasu. Wkrótce nią jakiejś formalności w jednym z urzę ści języka angielskiego. Sąd unieważ- cle. Los się do Pani Jeszcze w tyciu uśmiech· 

wśród Anbów rozeszła się wieść, że dów angielskich. nil pierwsze Jego „m.alżełistwo•'• nie. Jest przecież Pani taka mloda. List Jel po· 

wódz ich nie jest sam, albowiem w towa Toreni, nie znając ani prawa an~Uel- winien tchnąć wesołością, tymczasem szary 

rzystwie jego znajduie się biała kobieta • kó G K lt Jest I $1Dlltny, lak dzień Jesienny. Nie trzeba 

·o- niecodziennej urodzie. Była nią właś- 200 POJedyn w ·ezy a· n za dać się opanować smutkowL Czekają Panią 
nie Hildegarda Schmidt. , , leszcze bardzo radosne chwile w życiu. Stan 

. .Żądna przygód, nie opuszczała wodza z j 1 • • b t I d ' j zdrowia matki Pani pozwołl na to, iż weźmie 
p6wstańców ani na chwilę. To.warzyszy- gon na popu aroieJszego 0 ywa e 8 prze wo ennego się Pani napowrót do samodzielneJ pracy, która 

· ła mu we . wszystkich bojach i wkrótce Budapesztu da Jej pełne zadowolenie I podstawy materiał· 
zyskała solłie miano umarokańskiej Jo.an (sb) W Budapeszcie odbył się przed mógł się odbyć bez udziału Gezy Kani- ne do samodzielnego życia. Będzie Pani mo· 

n~ d1 Arc". _ Sława jej. stała się wów· kilku dniami pogrzeb Gezy Kanitza. Tyl tza. - Odznaczał się on nieprawdopodo gła wówczas rozeirzeć się i poszukać możłl· 

czas . tak wielka, że kilku członków 111a· ko niewielu znajomych szło za trumną. bną siłą i między dwoma palcami jednej woścl znalezienfa pracy w wlększem mieście, 

rokańskiej legii cudzoziemskiej postano· Geza Kanitz zdobył sobie niezwykłą po· ręki, mógł zgnieść monetę. Siły tej nie gdzie Jest więcel ciekawych ludzi 1 ciekawych 

~iło do nie.i dotrzeć. Trzech legjonistów pularność. Nazwisko jego stało się sław· nadużywał nigdy, miał jednak jedną sła· rzeczy do obejrzenia. Do małżeństwa nie . trze• 

wybrało się w. drogę i, udając powstań· · ne, albowiem był on człowiekiem, który bość. Gdy przebywał w towarzystwie nie ba się t~k bardzo spieszyć, tembardziej, że Jest 

ców, przyłączyło się do oddziału wojsk w ciągu swego życia stoczył największą wiasty i jakiś mętczyzna spojrzał na nią Pani Jeszcze bardzo młoda. Spotka Pani Jeszcze 

Abd-el-Krima. Nie zostali oni iednak ilość pojedynków. Ogółem odbył on 200 z uśmiechem- Geza ,uważał to za obra• 'Y tycf11 człowieka, który będzie Jednocześnie 

przyjęci do ·grona J?Owstańsów; Dwuch s~~tkań honorowych. Władał on wyś~ie zę dla siebie i natychrąiast wyzywał czło Pani opiekunem, naJserdecznleJszym przyjacle­

zostało straconych Jako szp1egow. Tylko nicie szpadą, a ponadto występował 1a· wieka, który J!o „obraził" na poJedy· Iem I mężem w jednej osobie. Proszę tylko nie 

jednego, porucznika Andre Bigeli, zdo· k~ ~ekund. Żade.n pojedynek, jak} mi~ł nek. W. Budapeszcie panowała podów· dać się złamać przeciwnościom życiowym, ale 

łała wiedenka uratować. m1e1sce przed wo1ną w Budapeszcie, nie czas plaga pojedynków, tak że wre,szcie walozyć z niemi z uśmiechem na twarzy 1 gło-
władze musiały ostro wystąpić przeciw· wą podniesioną do góry. Swiat zdobyć można 
ko osobom, biorącym udział w pojedytt· wesołością 1 pogodnym r>llstroJem, ,:.~dczas Pies ·.czekał 10 lat na swego pana 

·Wierne zwierzę nie opus,czało na chwilę progu szpitala 

kach. "" _gdy smutek odbiera nam energJę ·1 zniechęca 
Pewnego dnia Geza zauważył jaliąś naszych najserdecznielszych przyjaciół. Trze· 

parę małżeńską; obok siedzieli dwaj męż ba sobie powiedzieć i uwierzyć w to, że Jest 
czyźni, którzy bezczelnie kokietowali nie źle, ale.„ będzie tepleJ. 
wiastę. Kanitz podszedł do jej męża i za 
pytał go, czemu nie wyzywa owych PAN M. 1909 w LODZI ma list w redakcji 
dwuch śmiałków na pojedynek.· Mężczy· .,11. Express~"· po który może się zgłosić w 
zna oświadczył, że nie może się pojedyn godzinach "biurowych. 
kować, ponieważ znafduje się w podró· 
ży poślubnej. 

(sb) Mieszkaniec stanu Illinois, Fran- go pana. Nie wiedział on, że Mahon 
ciszek Mahon, posiadał ulubionegc psa, zmarł następnego dnia wskutek dozna­
teriera, który wabił się „Shep". Pew- nych obrażeń wewnętrznych i zwłoki 
nego dnia Mahon spadł ze schodów i zła jego wyniesiono innemi ~chodami. W.ier 
rtiat sobie nogę. Ofiarę wypadku prze- nego psa karmiła słui:ba szpitalna. Ody 
wieziono do szpitala, a w ślad za · ka· nie. dawano mu jedzenia, poszukiwał· je 
retką szpitalną pobiegł „Shep''. O~y sobie sam, a potem wracał na swe daw­
rannego wnosili do windy, służba me n~ miejsce: ~r~ed kilku dniami wreszb \Yówc~as Kan~tz oświadczył, ż~ ~y­
chciala wpuścić psa który wobec tego cie, po dz1es1ęcm latach daremnego o- stąp1 za niego. Zaządał od obu panow ich 
położył sie przed d~zwiami szpitala. cze'kiwania „Shep" zmarf. Wypadek i kart wizytowych, a gdy mu o.dmówili, po 

Wypadek ten zdar.zyt się w dniu 24 (ten stał się głośny i wiernego psa pocbu bił ich .t.ak ~?tkliwie, że music;!i .wreszcie 

rzami". Geza Kanitz zmarł w 70 roku 
dziesięciu laty. Mimo iż był 60-letnim 
starcem - wyszedł z pojedynku zwycię­
sko, więcej jednak już nie walczył. -
Udzielał tylko rad i do ostatniej chwili 
życia, uczył fechtunku. sierpnia 1924. Wierny pies do ostat-· wano .O.bok Jego pattą.. zdra.dz1c, ~1m są. - ąc~yw1sc1e, ~~za 

nich dni jeszcze czekał na poy.i:rót swe.- - . · „ · - Kan1tz po1edynkował się z obu „fhrc1a· 
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Polllvka 

· Wspólne metody 
bolszewizmu i hitleryzmu ~""-~· ~ ~~iV11 

r, >. ~ Ą sprawimy rado§ć kaidemu. Czy !o ,..._::-

po. siedemnastoletnim okreste rz4dów 
sowieckich nic się nie zmieniło w meto~ 
dach stosowanych przez władze sowiec· 
ki~ w stosunku do .przeciwników. Bolsze~ 
wizm nie uznaje teroru indYwidualnego 
tylko masowy. Taki masowy teror sto· 
sui4. wla~ze sowieckie w r. 1934 TJQ zaból 
stwie K.irowa, jakby to byt rok 1917 i 
bolszewizm jeszcze dostatecznie nie 

1 1· będzie Krem NIVEA, czy pasta do zębow 
I NIVEA, ciy wreszcie mydło NIVEA lub jak~· 

~1 ~ kol wiek inny preparat N I V EA, zawsze znaJ· 

1igruntowal swej władzy. 

dzie taki praktyczny podarunek miłe przy· 
jęcie.· Preparaty NI V EA są bowiem dobre, 
ekonomiczne a pnytem niedrogie. 

Krem NIVEA zl 0,40-2,60 Pasto do zębów N I V EA zł 1 .- I t .50 
Mydł<1NIVEA1 NIVEA tnydlodladziecl I kawałek zł 1,20. 
3 kawałki -w kartoniku 21 3,30 • N I V EA my'dło kaoielowe 1 kchYałek 

al 1,50. 3 kawałki w kartoniku zł 4,:25 
. Jak - doniosła urz~dowa agencja so· 

wiecha, od dnia zamordowania K..irowa 
PO . dzie1i dzisiejszy rozstrzelano 109 •••••••••••••••. ••••-••••••••••••••••••••llllrJ.,:UBI __ _ 
osób, rzekomych sTJólników spisku. Wła· o I 
:wrzucanych im zbrodni i czy byli w ia· I łódzki robotnik? „ ściwie niewiadoma czy byli oni win.nYmi co wa CZI 
kimkolwiek kontakcie z Nikolajew~m, . 
zabójcą !(irowa. Przeciwko rozstrzela· 
nYm_ nie .byto jawnej rozprawy sl{dowej, T ł, ty h ata 0,,. • t ·k, w· 
a Nikoła1ew do dnia dzisieiSZfgO nie zp· rzy g owne przyczyny częs c z rg w I s re1 o • 
stal osadzony. Dotychczas me u}awmo- Jl „ • 4 te. • • • • · · li. • 
ne zostąl.v pobudki zam[lthu n.a Kirowa. 1esfoso0Jan1e 81.00Jt-u, uc1q•a10Je ·~·arUDHI 
Czy d~ialal z~ .wzglądow fJO[itycznYch, ... . „ 
~~ft}e:V C:!ę'?mki natury osobistet wcho, prO«;IJ i U§llDJflDi~ deleeotODJ /a6rę(~DIJ€fi 
dnia Kirowa nie bJ;ła bezpośrednią przy. Codziennie czytamy 'w pismach o nie stawek_ w matyc:}1 fabry.czkach, ni~- dobę. bez żadnej dopłaty!.. R.obotnicy 

Można śmiało przypuszczać, że zbro · 1 Łódz 22 grudnia. trudnioną konkurencję, stąd niestosowa- na trzy zmiany nieraz Po 12 godzin na 

czyna rozstrzelania stuosobowe} masy zatargach między robotnikami a prze- honorowanie urlopow, meuznawame w teJ fabryce od czterech lat nie ko· 
ludzkie}, lecz poprostzi 11retekstem, mysłowcąmi, kończącemi się często delegatów i t. d. Wszystko to wytwarza rzystali z urlopów I Zaległości pienię~ne 
umotliwiaJr;i:cY'!t Władzom sowieckim strejkiem lub okupacją gmachu fabrycz- atmosferę, w której lęgną się zatargi i za pracę '-';.Ynosily trzy tygodnie a na· 
rozprawienia su: z vewna ilościa niewy. nego. Codziennie dowiad.ijemy się z strejki robotnicze. . wet więceJ. 
godnYch osób. Poprosttt skorzystano z pism o nQwej interwenCJi związków i Przejrzyjmy najbardziej charakte„ W innej fabryce (Lewi i ttochenberg1 

okazji, aby unicestwić pewna grupę lu- Inspekcji pracy, starająr;ej się zatago- I rystyczne zatargi w fabrykach łódz· ul. Morska 3) robotnicy bez żadnych do· 
dzł. . dzić tarcia między światem pracy i ka- kich w ciągu ostatnich dni. datków pracowali do 15 godzin na dobę. 

Okazuje się, ie metody rzadzenia pitatu. Na jakiem tle powstają te codzien Wśród licznych przyczyn, powodu- Wreszcie trzecią grupę przyczyn za· 
sowieckie i hitlerowskie sq Jedne i te sa· \ ne potyczki, jakie są przyczyny tak jących zatargi, pierwsze miejsce zaj- targów robotniczych stanowią 
me. Masowe mordy bez sadu 30 czerw. częstych zatargów na łódzkim rynku muj~ sprawy delegatów. 
ca. dokonane na Roehmle t Jego sojzzsz- ! pracy?„ kwestia płacy„ W myśl umowy. zbiorowej ogół ro· 
nikach, oraz ostatnie egzekucje sowiec-1 Pozornie zdawałoby się, że powinna Na tern tle wynikły ostatnio mnie} lub bot~iczy danej fabryki musi wybrać 
kle sprowadza dwa państwa o kratico- istnieć idealna zgoda między przemy- więcej poważne spory w takich fabry· sobie delegata z pośród swego grona1 

Wo różnych ustrojach politycznych i stem a robotnikami. Przecie warunki kach łódzkich, jak „Kupfer i Herszko- który składa na ręce administracji fa• 
społecznych, na Jedną TJfaszczyzne. płac i pracy zostały unormowane na wicz" (Matejki 14), w fabryce Dreszera brycznej ogólne żądania robotnik6w. 
000000000000000000000000000000<:: podstawie zawartych umów, cóż więc przy ul. żwirki 5, w tkalni Bornsztajba Umowa zbiorowa przewiduje. że dele-

„ • jeszcze może stać na przeszkodzie?.. przy ul. Wólczańskiej SO. w firmie Alek· gat fabryczny nie może być wydalony 
· ~ SkrOfY fBłB'"'BflBZD&. "A eymcza~ · łłrEes~kód; jest ~a rdzo san.der, Gut:na~ przy ul. Zak~~n,.ej 5/7, i za spełnianie ~wych obo_wiązków •. Mi· 

~· . · . wiele.- Przedewszystklem zawarc1e u- w mn. W firmie Szychwarg 1 Adelfan~ mo tó ~darza ~1ę często~ :·ze zb:YLci~n~I 
„ - W związku z ~a1t51~ną ~nłzką a~cvl ~ka ffi.o>wy ~ zbiOrowe} • .nie wyklucza jeszcze przy ul. Sródmiejskiei 43145' robotnicy de_legac1 zostaią usuwam, co powbdu1e· 
zc5stata zanotowana na g1etdz.e warszawskief. · , , . · k fi ó . • · ł , d ' - • · - c~to ta targ· z robotnikami w••stępu 
-specjalna komisja giełdowa i ·minister skarb~ możliwosci zatargu co do warunków uzys a wyr wname P ac o_piero PO . "v"' . . . . • J -

przeprowadzili dochodzenia w sprawie ustale- płacy i pracy. Oczywiście, że wielki pięciodniowej okupacji fabryki. Jącymi sohdarme w obrome swych de­
nia kto · ponosi winę. Obecnie wydalono z gieł· przemysł musi się do niej stosować, ale Drugą serję przyczyn walk robotn_i- legatów. Na: tem tle· wynikły o_statnio 
dy 19 zawodo~ych irrac~y .. kt6rz:v narazili po- średni i maty posiada własne „regula- czych na ter.enie fabrycznym stanowią zatargi w fab~yce Ka;ola. f1offnchtera 
s1adaczy. akcyJ na tak w1elk1e straty. . . y" kt, . k" uj . . 1 . i'e od nieunormowane warunki pracy. przy ul. KąttteJ 15. w firmie Wolffa przy 

- Mm. Beck przybył wczora1 do Kopen· mm ' orem1 ier e się za ezn l s· k" . 61 . . 
hagl. swej woli. Panujący kryzys najdotkll· W jednej z fabryk naprzyklad (przę- u · ien 1ew1cza 1 w inn. 
~ W dniu wczoraJszY:m został sformowa119 wiej daje się we znaki średniemu i rirn- dzalnia B~rgera przy ul. Łomżyr1skiel Oto, jakie są przyczyryy t~k częstych 

nowy rz:\d lug~~lowlański. łemu przemysłowi posiadającemu u„ 24) robotmcy z dwuch zmian praelowall zatargow w fabrykach łodzk1ch. (:) 

::::::.~it~~fa~!~J: :·::::::·:.:::::I co· m' a· broda do Sacharyny? 
- W pobliżu Kairu uległ katastrofie pasa· . . 

!;i~sk;o!fe~l~lś~r~r'ć.nderski. Wszyscy pasażero- I . • 
· wvJAśNIENJE. tTa zawiła sprawa wyjaśniła się po aresztowaniu za· 

w zwią;~u z ~'!tatką nasz~ z ~nia 191 wodowego przemytnika na Dworcu Fabrycznym 
b. tn., Rzezma Mie1ska komumktoe nam, 1 , • 
że chłodnia przy Rzeźni sprzedaje jedną I lódz, 22 grudnia. 'ną dzia_łaln°:'ć przem~tnlkow. którzy Mimo to nie zaprzestano za nim PO· 
piątą produkcji wyrabiane~o lodu sztucz 1 (k) Przemyt rozmaitych artvkułów chwytaJą się ' .rozmaitych pomysł.ów szukiwań, które doprowadziły wczoral 
nego, wobec czego lodu sztucznego w : do Łodzi nie ustaje. Obecnie w okresie przy nielegalnem sprowadzaniu do mia do ujęcia przemytnika. 
Łodzi nie brak. j przedświątecznym komlsar1at straży sta towaru. · Jeden z wywiadowców. obchodząc 

granicznej notuje szczególnie ożywio· W dalszym ciągu Ł·ódź zalana jest teren dworca fabrycznego ,zwrócił u-
-------------------- - -- przemyconemi . zapalniczkami i kamie- wagę na ·pewnego jegomościa w bród· 
lllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli!l~!l 1 1l niami ·do zapalniczek1 wyrobami sta- ce i amerykańskich, rogowych okuła· 

lowemi, tytoniem i t. p. Walka z prze- rach, który z niecierpliwością 0czeki-

u C r ... ' e k la s a 11· są· d owe ,. mytnikami jest o tyle utrudniona, że U• wat kogoś na stacji. Ponieważ zachowa \ Z ciekają się oni do bardzo sprytnych nie się owego osobnika wydało się po-
sposobÓw, mających na celu zmylenie dejrzane, roztoczono nad nim obserwa· 

po ogłoszeniu wyroku, skazuj.ącego j~ wywiadowców. cJę. 
za „szopenleldzlarstwou Wczoraj właśnie ujęty został w nie- W pewnej chwili wywiadowca zbh-

codziennych okolicznościach jeden ze żył się do podejrzanego i pokazując 
lódt, 22 ?:rudnia. stały na gorącym uczynku kradzieży. znanych w Łodzi przemytników Zyg. znaczek służbowy zażądał w:vleglty„ 

(gr) Kroniki ·policyjne niemal co- Manewr Szymciakowej spostrzeżorlY munt W~lk, zamieszkały przy ul. Nie- mowania się. Nieznajomy rzucił się do 
dzień notują o kradzieżach. dokona- został przez właścicielkę sklepu, zaś za całej 15. ucieczki. ale przytrzymano go. 
nych w sklepach galanteryjnych, lub w uciekającą złodziejką puścił sie w po- Wosik już kilkakrotnie odpowiadał Przy osobistej rewizji znaleziono 
składach z manufakturą. Wszystkie kra goń sprzedawca, który ujął ją w brnmie przed sądem za przemyt i ostatnio zo· przy nim kilkanaście paczek sacharyny 
dzieże są do siebie łudząco podobne: domu przy ul. Pomorskiej 4. stał nawet skazany na kilka tygodni a• doskonale ukrytej w palcie pOd pod· 
przychodzą przeważnie dwie kobiety, Obie złodziejki stanęły wczoraj 

1 

resztu. Przed kilku dniami wywiadow- szewką. Ale· największa sensacja wy­
prdszą o okazauie towaru i w czasie przed sądem grodzkim. ·· Zostały one cy komisarjatu straty graniczne.i otrzy szla najaw w komisariacie. ?:dzie po 
przeglądania. Jedna z nich. korzystając skazane po 8 miesięcy wlezienia, a po mali polecenie odszukania WosiJrn, któ zdjęciu przyprawionej brodv i szkieł w 
z nieuwagi sprezdawcy, ukrywa skra· odbyciu kary na odosobnienie od spe- ry zamieszany jest znowu w Jakąś śpra ,p„zytrzymanym poznano Wosika! 
dziony przedmiot. W rezultacie. kupu- łeczeństwa na pewien okres czasu w wę. Sprytny przemytnik został areszto-
jące. nic nie nabywszy, wychodzą ze zakładzie dla niepoprawnych recydywł· Okazało się, że Wosik opuścił t ... ódt. wany a towar uległ konfiskacie. 
skradzionym towarem. Złodziefkl takie stek - w Koronowl,e. 
w języku kryminalistycznym zwą się Oorczyczko odpowiadała z wolnej 
szopenfeldziarkami. l stopy. Gdy usłyszała wyrok, zmieszała 

. Do nieudanej wyprawy szopenfei- l się z tłumem i mimo natychmiastc-
dzlarek należy zaliczyć usifowanie kra , wych poszukiwań przez policje. nie zo· 
dzieży w składzie. ~a1ant~rji i-1~1fg'1~a I stała odnaleziona. . . 
przy Placu Wolnosc1. gdzie dwa: zlo- Sąd wydaf zarządzeme natvchmia-
dzlejkl - rec:ydywistki. wielokrotnie iu~ , stowego aresztowania skazanej, za któ ( 
karane - Władysława Oorczyczko 1 . rą rozesłano listy gończet 
Stmtfsława Szymczak przyJapane z~' ~ 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p! Hermana 
w dni powsżednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudnitJ 
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Bezdom. . ne d .. . nie "będą więcej nocować iw sta-z1ec1 rych szopa~h, p~ich budach i ru­
: .- rp.ęh_ ~anał1zacyJnycfl 

• • ' ~ \ o ' • ~· - : ' :. ~, : - I • •:• I 

Przy ul. Kopernika 55 zo·stał otwar,ty ilOffl noclegowy dla chłopców 
Lódź, 22 grudnia. 

(v) Poruszaliśmy już niejednokrot­
,1te smutną dolę dzieci bezdomnych, 
które nie mając własnego kąta, pozba­
wione opieki tułają się po ulicach mia­
sta, utrzymując się z żehraniny, kra­
dzieży, albo drobnego handlu. 

Dzieci te śpią w starych szopach na 
peryferjach, w psicłt budach, w rurach 
kanalizacyjnych, panicznie obawiając 
się utraty swojej wolności. 

Dola tych dzieci „niczyich" jest stra­
szna. W okresie jesiennych słot i zimo­
wych przymrozków, biedne dzieci, tu-

którą sklada się czyste prześCJ.eradło, · Patronat: nie • rriógl odrazu zrealizować koju, na ciepłej pościeli, umyć się i po­

koc i poduszkę, łaskawie ofiarowane wszystkich swyc):I planów. W niedale- silić. 
przez przemysłowców łódzkich. Otwar kiej jednak przyszłości przy domu noc- W połowie stycznia nastąpi uroczy­
cie pierwszego domu noclegowego dla Jegowym powstanie świetlica dla tych ste otwarcie pierwszego domu nocleg~­
chłopców nastąpiło już przed paru dnia chłopców, którzy nie mają zajęcia, a I wego dla chłopców. Na uroczystość 
mi tak, że nadchodzące święta bezdom- którym nie -można przecież kazać pójść otwarcia zostaną zaproszeni przedsta­
ni chłopcy będą mogli spędzić pod da- na ulicę. Chłopcy otrzymywać będą I wiciele władz administracyjnych, miej· 
chem, zabezpieczeni od słot i chłodów. również rano i wieczorem ciepłą wodę. skich i przedstawiciele społeczeństwa. 

Dom noclegowy z powodu skrom- Jutrzejszą noc będą już µ10gli bez-I Będzie to uroczystość symboliczna', 
nych funduszów, jakiemi dysponował domni chłopcy spędzić w ogrzanym po- albowiem o dzieci, przyszłość narodu. •:xxxxxx> 1 powinno dbać zarówno Państwo, Jak 

Hol~o! 'f di- ' u ro~.10~ 
i miasto oraz szerokie rzesze społe­
czeństwa. 

ląc się W szopach, lub szukając schro- PROGRAM ROZGLOśNI LODZKmJ lS:.00-19.20. Piosenki angielskich revellersów-
Dom noclegowy dla chtopców wy­

magać będzie funduszów na jego utrzy 
manie i dlatego Patronat kołatać bę­
dzie do tych trzech kies, ażeby nie za­
pominano o dzieciach niczyich, które 
przecież również wymagają troskliwej 
opieki i odrobiny serca. 

nienia na strychach domów, stają się POLSKIEGO RADJA. płyty. 
zte i dzikie, mszcząc się na ludziach za SOBOTA, 22 grudnia 1934 r. 19.20-19.30.· „Głębokie" - odczyt z cyklu ,,Mia 

sta. i mia.steczka Polskie" - wyigł. Wanda 
swnją ciężką dolę. 6,45-.6.48: Pieśń ,,Kiedy ranne wslają zo- Dobaczewska (Tr. z Wilna). 

W zrozumieniu tej gehenny dzieci rz~" 6.48--6.52: Muzyka (płyty). 6.52-7.01: 19.30-19.45. Utwory Aleksandra Zarzyckiego i 

bezdomnych. Wydzl·a• Op1'ek1· Społecz- Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (płyty). 7.15 Władysława Żeleńsldego - płyty. 
1 -7.25: Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muzyka 5 O 

nej Województwa Łódzkiego wyasyg- (płyty) 7.35-.7.40: Chwilka pań <łomu. 7.40- 19.4 -l9.50 dczytanie programu na dzień na· 
7 50 z d stepny. 

nowat 10.000 złotych na urządzenie · : apowie ź programu. 7·50- 8·00· Koncert J9.5Q-2Q.~. Wiadomości sportowe. 11:ii1J11il!lltlllil!lilllll!llllllllllllJllJllllll!liilllllllllllll!Jlllllllllllllllllllll 
domu noclegowego dla bezdomnych reklamowy. 8·00-1l.57: Przerwa. IL57-lz.o3: 20.00-20.45 Muzyka lekka. Wykonawcy: or-

. I Sygnał czasu z Warszawy. He1·nał z Krakowa.. 
dzieci U d d I kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota • 

• rzą zemem omu noc egowe·· \ 12_03-12.05: Wiadomości meteorologiczhe. 12.05 . L W { ł 1 ') ... W' 
go zajął się Patronat nad nieletnimi. -12.10: Codzienny Przei!lą<l Prasy Polskiej. :nisJ~nz l~'k~~a.weso e mono ogi - trans-. WWA . 

P 1 K 
. 12.10-13.00 Koncert zespołu Haliny Adamskiej- 2 ;. D k 

.. rzy U: opernika .ss, gd~1e daw- Grosmanowej. 13.00-13.05. Dziennik południo- Q.4:>-20.55: zienni wieczorny. IC I 
meJ m1eśc1ła s~ę leczmca zębow Kasy wy. 13.05-13.30 „Po jednej piosence" (płyty). 20·55- 21 ·00: • Jak pracujemr w Polsce··. o n y 11 • n I 
eh 

21.00-~L45: Koncert popularny. Wykonawcy: 5 
orych, urządzony zosta·nie obecnie 13.30-15.30. Przerwa. Orkiestra symfon. P. R. pod dyr. Józefa • • • • 

dom noclegowy dla bezdomnych chłop- 15.30- 15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. Ozimińskiego i_ Jerzy Czaiplicki - śpiew. Odbiór stacyj europejskich .. 
ców. Lokal został i'uż odpowiednio 15.35- 15.45: Przegląd giełdowy. 21.45-.22.oo. „Lewis Sfnclair i powil!ŚĆ amery- c e n a 

15.45-.16.30. Nai'nowsze na"rania płytowe. k ń k " k' l't r k' Wy"ł ~r Wł 
Przer.obiony, wybudowane zostały na- 6 a s a. - sz ic ie ac i - 6. u. o- . 

16.3Q-17.00. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- <lzimierz Jampolski. t 8 5 zł na dogodne 

tryski, wmontowany boyler do ogrze- S~? dla ~zieci P• t. „~igilja pana Sknery" 22.~-22.15: Koncert reklamowy. • spłaty 

wania wody. Narazie dom noclegowy1 p10ra Janin~ ~~ra;-vsk1e1.. . .. 22.15-22.35. Rozwiązanie zagadki muzycznej Demonstracja do godz. 9-ej wieczór. 

posiada zaledwie 30 łóżek z pościela nał 17.00-17.~ .. ~1esm Japońskie w wyJc. Anieli nadanej w dniu 8.12. 1934 r. I RA DJ O • RE I C H E R 
Szlem1ńsk1eJ. 22.35-23.QO. Koncert Życzeń. • 

17.20-17.SQ. Utwory fortepianowe Stanisława 23.00-23.0S: Wiadomości meteorologiczne dla t l.ód ź, ·Piotrkowska 142 
Nawrockiego w wyk. Kompozytora. komunikacji lotniczej. 

LEKARZ - DENTYSTA 17.50-18.~ . „Tro~hę piękna-czyli stół i okno" Z3.05-1.QO. D. c. koncertu życzed. {il(!j~lfli!l~liJliJ[fll!Jl!Jl!Jl!Jl!Jl!J~ 

F. KOPCJOWSKA (Od:I;r zst:;ki~awDo~ ~z~~chi::„)- Ravska., DZiś Sł..UCHAMY: 
POWRÓCIŁA. 18.00_ 18.lO: Muzyka" (płyty). • 20.00. BUKARESZT. Recital śpiewaczy, Ogzurg opiele 

Przyjmuje codziennie od 9-3 18 10 l8 15. R t t t 6 J 20.tO. MONACHJUM. Muzyka operowA. I 
· - · · eper uar e~ r w.. . 20.10. WROCLA W. Wieczór operowy. . '! Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: -

Gdańska 3 7 18.15-lS.45. Zygmunt s.to1owsk.1: Sonata G-<lur 20.15. FRANKFURT. „Holender - Tułacz" - Sukc. M. Kasperkiewicza - Z.gierska 54 Sukc • 

• v • .., f„f. 
232

_
55 

.., . .<>Jl, 13_.na s~r..zypce_ .1 fotŁeE~al?-; Wxk~na.w~X~ ..., ,, opera Wawrą., 1-:,, "' . , ,!;, Sitkiewicza - Kopernika 261 J, Zun<leiewicza 

I:' ~ Wan<la Ft~ll~ą..;.,.,L.eqp<1li.ow~a- 1. :c-'~f!Ja~Kre- .la.15· SZTUTG.ART; Radjo. p~óż muzyczna... . ---. Pio!:rikowska 25i S. Bojarskie~o i W. Szata..-- '- lrt 
~ ~-7 w lecznicy · wer ~z Wilna)._ .. . 20.ts. KROU:WIE.C. Weso~y wieczór. · ; Przejat<i 19, .M. Lipca - Piotrkowska 193, J., 

Piotrkowska 294 18.45"'.'-i9:hO?~~at )tJSo.~iełóWi~ -wYgkJ~ 20.31>; KOPENB'A1n.Sltadjdb1'\; .sr 1·; : - •. fuqln:er.a i .a. Łobody '.~ 11 Li.stopa.da S6 ~st;~ 
nma M1edz1ńska. 20.45. MEDJOLAN. Opera. · -

JERZY ZDAn 

POD 61 LOTYNĄ 
jej roli szpiega. Na wet z dumą podkrn­
ślat. że stał na czele ważnego odcinka 
wywiadu rosyjskiego, nazywając sie­
bie agentem oddziału drugiego rosyjs­
kiego sztabu. Opowiadał obszernie o 
swotej szpiegowskiej pracy. 
-Ale zdrady brzydziłem się - wołał 

. -być szpiegiem to wcale nie hańba!To 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i, taki sam doniosły posterunek paóstwo-

Przewodniczył rozprawie sędzia czasami \V chwili składania przezeń wy, _jak każdy i!1ny, tylko. bardzi~j ni~-
Staniszewski. Fotel oskarżycielski za- wyjaśnień, że to niewiniątko. to ofiar.1 bezp1e~zny. Szp1~g. nato~1~5t staJ~ się 
jął prokurator Jarosz, należący obecnie intryg, która dostała się przez ludzką zbrodniarzem, Jez;h swo1cn. wydaJe. w 
do czołowych obrońców warszawskich niechęć na lawę oskarżonych. ręce ~roga. Takim zbrodmarzem Jest 
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wreszcie na ławie obronnej zasiadł Po wyjaśnieniach Fortwil opadł bez Fortwtl!? 
zmarły przed rokiem mecenas Kazi- wladnie. Ciężko dyszał. Na sali pano- Prokurator Jarosz szeregiem pytań 
mierz Sterling, znany z obron w wielu wala chwila ciszy, gdy • przewodniczą- wydobył od świadka zeznania. które 
procesach politycznyc~ cy obwieścit, że zaraz rozpocznie się potwierdziły, że w czasach rosyjskich 

zaprzysięganie świadków. pracował w ochranie. 
XIX. Jednym z głównych świadków · # 

Akt oskarżenia nie wyliczył wszyst oskarżenia byl Józef tterc. Z nim też P0 Hercu zeznawały ofiary Fnrtwi-
kich czynów Fortwila, ·w wielu wypad wydarzył się ciekawy incydent. la - te momenty procesu przejmowa-

kach nie było zupełnie konkretnych do Sprytny szpieg zdołał w niewyjaś~ ły zgrozą. Szczególne wrażenie na 

większą zaciekłością gnębił go i prze- , 
śladował. 

Wstrząsające byly zeznania trzech 
kobiet - Rywackiej, Karczews~ięj i 
Strzeleckiej. Rywacka opowiadała o 
ostatnich chwilach Radzickiego. Nie 
opuszczała go do ostatniego momentu. 
Stała całemi dniami i nocami pod mu4 

rem więzienia. Wiedział o tern, i gdy 
wypuszczano go na spacer - wotał 

„Ginę przez piosenkarza!'' 
Karczewska, siwa, złamana kobieta, 

opowiadała o wstrząsających chwilach 
w policji na Koszykowej. Strzelecka, 
kasjerka z Rennaisancu, gdy ją więzio­
no, była przesłuchiwana w więzieniu 
osobiście przez Fortwila. 

Przed sądem przewijały się okrop­
ne dzieje niedawnych dni. Zdawałoby 
się, że to powstały duchy straconych, 
że ich szklane nieruchome oczy patrzą 
na salę sądową. 

wodów winy, jednak szereg strasznych 11iony doty~hczas sposób, po powstaniu obecnych wywarły zeznania 1 lustego. X 

przestępstw, popełnionych przez pro- niepodległej ojczyzny, wkręcić się dó Na sali ukazał się cień człowieka - Prokurator Jar!sz• wygłosił S-mio 

wokatora zostało szczegółowo opisa- służby w wydziale bezpieczeństwa mi- trzęsący się jak galaretka męż~zyzna, godzinne przemówienie. Oskarżyciel 

nych. Wyjaśnienia Fortwila trwały nisterstwa spraw wewnętrznych. Dla zupełna ruina. Nic mógl .:11wili ustać. publiczny w sposób szczegółowy odtwa 

przeszło dwie godziny. Wytężył on opinii publfcznej było to tajemnicą, to- Podano mu natychmiast krzeselko, na rzał działalność prowokatorsko _ szpie­

wszystkie swe zdolności aktorskie, aże też jedno z pism prawicowych pisząc o którem siedziac, skbdal zeznania. nu- go wską f ortwila. Mówił 0 jego stosun­

by ratować się z tej ostatniej gry, od procesie, między innemi użyto zwrotu, sty ?.le mówił po polsku, a w związka kach z dygnitarzami tajnej policji pie­

której zależato wszystko. że jutro zeznania składać ma znany z defektem :tnowy, powstałym po katu- mieckiej, 0 nikczemnych metodach, 0 

Wszystkiemu winien tterc - wotat szpieg prowokator Józef tterc. Naza- sza~h w niemieckki poli~ji, słowa jego, wykorzystywaniu dla niecnych celów 

Fortwil - moment, kiedy przestąpit jutrz w tymże piśmie ukazato się od- pełne tragizmu, brzmiały tak kcmicz- zemsty osobistej swej władzy konfiden 

próg jego mieszkania, za wist złowrogo wołanie. zawierające przeproszenie nie, · że mfrhowoli sal.t wybuchała ~mie- ta. Prokurator okazał sądowi foto­

nad caf em jego życiem. Stał się bez- pod adresem tterca. Redakcja z ubole- chem . Nic był. Jo jednak śmiech. weso- grafję, która do dzisiejszego dnia znaj­

wolnym narzędziem w jego rękach. waniem stwierdzała, że została„. wpro lości, lecz. śmiech grozy. duje się w aktach sprawy, okrytych ku 

Swcją działalność prowokatorską wadzona w błąd. To sprostowanie nie Tłusty opowiadał jak en kilka dni rzem zapomnienia, w archiwum sądo-

tłomaczył w sposób swoisty. Niena- wiele pomogło ttercowi, bo został na- zabierali go agenci niemieccy. Czasa- wem w Warszawie. Było to zdjęcie 

widzit moskali, zwłaszcza zaś zniena- tychmiast, po ujawnieniu swojej roll w mi trzymano go 'w policji , na Koszyko. grupy członków tajnej policji polowej. 

widził ich, kiedy rosyjski wywiad wy- czasach zaborczych, wydalony· ze służ wej po 15 minut, czasami po kilka go- Wśród sfotografowanych funkcjonarju-

koleił go i pchnął na drogę szpiegow- by państwowej. dzin, a nawet i dni. Torturom nie było szy zajmował jedno z najbardziej ,,hono 

ską, drogę z której nie było powrotu. · •.• końca. · nawał fafszywe dane. bo nic rowych" miejsc Alfons Festensztadt. 

Oddając się w ręce niemieckie i. O ile Fortwil dyszał nienawiścią do faktycznego nie wiedział, po sprawdze Prokurator nie pominął faktu wstrze-

przechodząc do wywiadu niemieckiego I tterca, o tyle ten ostatni odpłacał się niu jednak nieprawdziwych danych, tor mięźliwości Fortwila w zdradzaniu 

bync:timniej nie zamierzał szkodzić Pol-

1 

wzajemnością temu, który go zdradził. tury powtarzano ze zdwojoną siłą. - członków P. O. W. i P. P. S. Wiedział, 

sce. Walczył z rosyjskimi sługami, ze Czy obaj szpiegowie mogli kiedykol„ Chciał zbiec z Warszawy. ale został czem grozi tego rodzaju zdrada, wie­

szpiegami na rzecz Rosji. która prze- wiek przypuszczać, że znajda się w ujęty. dział, że naraża się na niechybną śmierć 

cież na terenie b. zaboru rosyjskiego podobnej sytuacji - na sali są. du pols- 1 Równie.ż o ustawicznem zatrzymy-l tak jak prowokator Szulc i wielu innych 

była znacznie większym wrogiem kra- kiego. który miał osądzić dzieje _ ichł1 waniu i torturowaniu , opowiadał agent jemu podobnych. którzy polegli od kul 
ju- niż niemcy. Portwil negował sze- nikczemnej przeszłości. · ' artystyczny, Kraushar. · Błagał Portwilal wykonawców wyroków partyjnych. 

r.eg faktów pro.wokacji. Zdawało się Herc bynajmniej nie negował swo- by dał mu spokój, lecz ten ~ jeszcze · (Dalszy ciąg jutr~ 
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Sensacyjna powieść~-współczesna. 
Napisał specjalnie dla .E~pressu• Mieczysław Sylwester. 

•• 
STRES3CZENIE POCZĄT·KU POWIEśCL na pierwszej stronie umieściłv długie dziny po swojej zbrodni orzedarlal - Czy mówisz prawdę, mistrzu? -
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- artykuły zatytułowane: się na teren niemiecki.. wyibeł'kotał. . . . , , . 

howea z czarnego granitu schodzą się zamasko- Władze nasze skomunikowały, - Przysięgam c1, ze tak będzie! -
:'~~ie ~~i~j:~:e no~~!a~i~:ed;.atanlstów'' na nik::"st!~~:n~~s~:'~k:!:~"[~: się z policją niemiecką, ażeby ta o~parł tamt.en: ·- Lecz ~tanie. ~ię to ~o-

Pelnym ,grozy i wyuzdania orgjom patronu- rol Wnuk ofiara bandytów, szmu- dopomogła im w wytropieniu okru- pu~ro za miesiąc. W t_eJ chw1h rozw1ą-
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, tnych morderców dzielnego poli- ZUJę na cztery tygodnie nasze bractwo. 
zwana „Ksieżycową kochanką". gluJących tyto1i. ci'anta" Od tej chwili w wspólnych rozmowach 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretnl- W d · · db f się · · d h ł h · · 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. " mu wczoraiszvm 0 Y Wśród tysięcy ludzi, którzv arty- wracacie o swyc. W asnyc 1m10?· . 
Oto w przeddzień ślubu zgmęła w niewyjaśnio- uroczysty pogrzeb sfarszego _Po- . kuł ten czytali, był również wysoki - Dobrze, mistrzu! - skłonił się 
ny sposób młoda panna Henrieta Drefoicka. sterunkowego Karola Wnuk<ł:,„}tó- mężcz.yzna w sportowem ubraniu. grabarz. . 
Siad krwi. jaki pozostał na posadce w iel po- ry. poc.howa. nv z.osta.ł w SWOJcJ ro· Ten przebi'eg•s· zy oczym" s··ho- Nacz. eln.tk z bractwa satanistów 
koju swiadczy o tern. że prawdopodobnie po- d J k M ł 1 - " k ł 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej zmneJ wst · .esi.on ~ a e. . wał gazetę do· kieszeni ironicznie S rzyw1 się: . . . . 
panny zauważył nad ranem Jei narzeczony in- Pogrzeb. zam1~mł się w praw?„i1- wzruszvt ramionami. -:-. P:roszę rówmez, .aze~y ?d t:J 
iynier Janusz Skrzycki - i szalf.Je z roz- V.:ą mamfe~tac!ę na cześ.ć trag1 ... z- _ A szukajcie sobie swoich prze- chw1h ~1e tytuł?wano mn.1e w1ęceJ ,,m1-
pa'f~· samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- me zmarłeJ ofiary obow1az.lrn~ mytników zagranicą chociażby do sa- s.t~~em . ~~wc1e ~o m~ie przez „sze-
staje aresztowany w pociągu przez znanego Policja, pracując niezmordowa- du ostatecznego, drodzy panowie poii- he . Będz1~c1e p,am1ętać. . 
detektywa Henryka Pekonia. nie, zdotała ustalić, że Karol Wnuk cJ'anĆi - mruknął do siebie. uśmiecha- - Będziemy·. - o~p~rh z.godnym 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdoła! 6 chórem pozostał! satamśct 
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- zabity został przez przemvtnik w jąc się szyderczo. . . . . · . 
skoczyć przez okt!Q wagonu. tytoniu - wiele bowiem rozsypa- Kwadrans potem zapukał do cięż- Sze.f WYJął z ki~szem gazetę I pod-

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka nego tytoniu znaleziono na miejscu kich drzwi masywnego domu z czer- sunął Ją girabarzow1. 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekaiąc zrani! się cię- tragicznei' walki. wone1· cegły. Po chwili drzwi otwarły - Przeczytaj-no ten artY1ku!Uk: to 
żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny 

opryszek qpowiedzial mu. że kiedy poprzedniej Niestety - jak wvnika z ze- się, a nieznajomy, rozglądnąwszy się coś dl~ ciebi:. . 
nocy udał się na cmentarz, celem zakopania tam znań straży celnej _ szaika prze- szybko dokoła, zniknął w mrocznej ~)w1es wziął do rąk ~azetę. w_ !11~a-
zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy, wydo- mytni'ków _ morderców dwie gn- . sieni.. rę J.'aik czytał, twarz 1e·go rozJasma-
bywaiące się z g!ębi Jetlnego z grobowców, po- la się. 

tern zaś zauważył obciętą głowę ludzką. Ro•d•lal 2 5. Potem, odrzuciwszy gazetę ode-w pewnej chwili zagadkowa głowa uno.~I „ „ 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zn!· fj d (: tchnął: 

ka w powietrzu. .tJSJ• ~Dlnl• 11.łl!Q om~ - Te policyjne bałwany nie mają o 
Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala ~ ' ..,;w ·- " niczem pojęcia. Wedle nich to przemyt-

więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem l' W n. • 

autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać 1· K t i'aśnienia - a po J'akimś czasie opinia nicy tytoniu uprzątnę I nul\a ... a me 
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dretnic- Murowany dom przy u !CV asz a- my. A niechże komunikują się teraz z 
kiei. nowej Nr. 5, do którego wszedł dżen- zgodziła się z tern, że emerytowany władzami niemieckiemi Cihociażby do 

Ale, mimo jego intensywnego śledztwa, za- telmen w sportowem ubraniu. nie róż- inżynier jest wujem pięknej brunetki. koftca świata i szukają naszych śladów 
gadka wikła sie coraz bardziej. nil się. nazewnątrz od kilkuset innych Lecz byli i tacy, którzy pozwalali so- t t · t · · M · d eć Na , drugi dzieft inżyn i er Skrzycki otrzymuje PO am eJ S rome granicy. Y S!e· 1Z 
przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki domków rozsianych PO Jesionka:;h bie na pewne w tym względzie watp!i- tu będziemy bezpiecznie, gwiżdżąc na 
wypadła · głowa ludzka. Była to głowa Henriety Wielkich i ludnej okolicy. Bo to. że po- waści. nich i na ich \V.YSiłki. 
DreznickieJ siadał mocne drzwi a na noc okna jego Trzecim mieszkańcem murowanego N' · · h · c · 1 ostroz· 

Detektyw. Petroń przypomniał sobie historie. · - 1emmeJ zac OWUJą wie e -
zamykane były żelaznemi żal"uzjami, domku był słu7.ącv. milczący również , · ł f N" l jaką opowiadał mu Stefan Brzytev.:ka _o nie- n0sc1 - przerwa mu sze . - ie wo -

samowitej głowie na cmentarzu. Udaie Się wlec nie zwracało niczyjej specjalnej uwagi. tak iak jego pan, Jan. no ci więcej ryzykować i o.puszczać te-
do szpitala. odwiedzając rannego apasza. . Kiedyś był on wtasnoścla starego Co do tego ostatniego, to cale są- go domu.„ Miałeś najlepszy dowód, 

Brzytewka po Taz drugi powtarzał mu swoie dyrektora kopalnL Teslera„ --łftór~, do· siepztwo zgadzało się jednocześnie, że czem ci to grozi: a ja nie zawsze znaj-
nlesamowrte rewelacie. łiA· t,, ; t ; ,,.„ ł f 

Henryk Potr"t1 udaie slę aocą na cl)lentarz, ro1'iwszy się emerytury i · lfł•:dateczku k's -tó ptzyl\ra i niemi1a ilrnra. dę się pod bokiem„. 
gdzie jest świadk.\cm.Jak: kilka.uro~ko.wauy~lr uUat potem na ~f.\„cł:e .~adze te ~. : ;p.o.za1: te; -kółl«vrzadko jeszcze kto- - Będzie mi się nudzić w telłl Wł 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego io mogą mu być zrabowane: stad f po„ kol wiek inny odwiedzał milczące do- zieniu - westchnął ponuro grnbairz -
rrag1:f~ktyw dorozumiewa się, te !est to ten sam dobieństwo domku do forteczki. · tnó-stwo o ciężkich żaluz.iach okien- talk bardzo lubię ruch!... 
grób „familiJny, o którym wsoominal mu ranny Stary ciułaf pieniądze prze~z póf wje nycjl,. . .. . ~z~f przerwał mu jeszcze niecier-
kasfarz. ku, lecz sp,adkobiercy je_go - trzech J?zentelmen. w sportow~r:1 ubr~mu phw1eJ: . . . . . 
Ś .Wdśkl_izguje się wbiec ddo grobowca I Jest wesoły.eh s1'ostrzeńc6w - za•atw1· •o s!P mus1ar tu być Jednak części ei gośc1cm, - W . praw dziwem w1ęz1enm nudz1-
w1a iem nocnego o rzę u •. Bractwa Satanis- I I 'f • • dł k k' f b . . . b d „ h 

tów''. w mig z majątkiem zmarleiz:o wuja. . pomewaz przesze pewnym ro iem .o Y c1 ~1ę Jeszcze ari z1e1, ~ i:ic -~ za-
w pewne! chwili .. Kslętycowa Kochan~\" . W jaki sposób gotówka stare~o skne• mroczną sień, ażeby, nacisnawszy kłam zvwał~y.s. ta!11 nape_wno . mmeJ, mz tu. 

podsunęła mu ku ustom czarkę. ~etroń, ud~1ąc. • t A.j . 1 k' kę wejść do obszernego pokoiu. Lecz, Jeśh CI chodzi o uzywanie sportu 
że pije, wciągnął VI no~dr~a powietrze - I ru- ry p~paria ~O em TOZWu ·OO S ł~gO gD• ' w· • . I · , • Chodzenia, to pociesz Się, 00 nacieszysz 
nąl nieprz) tomny na z1em1ę. rzelmctwa Jak bardzo wzbosi:ac1ła ona _ - 1taJ mistrzu. - skmał na me- . . . d t 

Mistrz, który zd~maskowa~ Intruza, kazał śpiewaczki kabaretowe i inne kobiety, ltO głową siedzący za stołem inżynier się mm .az. 0 tyrze.sy u. . 
go związać i zosta":'1ć w gleb~ g~o.b~wc~. t . 1 . ł . do h'stori'i Pak- Gliniec. Oczy jego byty troche niepe- Zaw1es1ł głos I dorzucił ze znaczą-

Narzeczony Hennety Dreżmck1_ei 1edz1e do o m.e na ezy ~upe m~ I . . . • . cym naciskiem: . 
zurichu gdzie ongiś studiowała iego kochana, tern Jest tylko Jedno ze weseli s10strzen wne, a wargi nerwowo rozdrsi:ane. T Ik . . . 

1 
d . 

ażeby dowiedzieć się od dentystki. __ która leczy- cy, w poszukiwaniu' nowych źródeł do- - Bądź pozdrowiony bracie .,Dru- . - Y 0 me po ziemi, a e po zie-
la Henrietę prawdziwych rewelac11. budzących h. d d l' k ót 6 . • . d h b I" d l b ł m1ą ... 
w nim wątpliwości w autentyczność przysłane! c 0 u, S?rze a 1 W1 r c~ .r wmez .1 o- c u gra .ar~y: - 0• par przy Y y.. Jestem zawsze gotów do usług sze-
mu głowy. mek - Jako res~tę ~V;'OJ~J sukces.J1·. „- W1ta1 1 ty .,P1~~cze~u spróchma- fie - skłonił się garbus. Tamten zaś 

D~ięki. ce_nnym wsk~zówkom Stefa~a Brzy- R~alność kupił me1ak1 oan .Glm~ec: ły - dodał po chwili, widząc. że pn- wYJdobyl z kieszeni wielki rewolwer i 
tewk1 uw_1ez_1ony Pe0trkon zł ost~Je zz· we 01

1endionnyym zez Kiedyś pracował on w .1!Órmctw1e Ja dłoga rozsuwa się, a z czeluści wyła- wręczył go Owsowi ze słowami: 
swego w1ęz1ema. aza o się, k . ł . ż . J d k. d s . . ć b . b 
członków bractwa Satanistów jest g_rabarz 0 mez Y m ymer. e ~a ze oo cza„ ma się posta gar atego gra arza. - To bardzo precyzyjna broń, choć 
Piotr Owieś, zwany „_Piszczelei:i spróchniałym" katastr.ofy doznał ta~ silnych. ~O!J.tuzn - Również i ty bądź pozdrowiony stara - o wiele lepsza od twojego noża. 
Opryszek ten zdolat 1ednak zbiewdz. k czaszki. ze wycofał się z swoJeJ pracy, bracie Walająca się czaszko" - zwró- Strzelasz podobno nieźle więc będzi ·'sz 

Starszy posterunkowy Karol nu 1:i.aresz- · b t · fu· Ó • " ' "' 
towal kręcącego się nocą ond nalacem dretnic- porzuca1ąc ezpowro me z g rmc- cit się do stojącego w drzwiaoh służą- umiał zrobić z zabawlki tej należyty 
kim osobnika. nazwiskiem Zv<nr.unt Warnin. two. . . cego, Jana. użytek„. A pamiętaj w razie czegoś na-

Aresztowany zachowuie się bardzo ordynar- Od towarzystwa, w którem był as~- Odrzucił czaiI)kę, a usiadłszy wy- łożyć na lufę tłumik: odgłos głośn~O"O 
nie. z testamentu starego Dreżnickiego wynika, kurowany, otrzymał wysoką. oremfę, godnie na kanaipie zauważył: wystrzału może ci bowiem sprowad;ić 
że po śmierci0tt~n~ietyPsdtaie ~i~ onna sp~i~kg~blpe~- a zarząd kopalni wypłacał mu miesiecz - A zatem br~ctwo nasze jest pra- na kaJ1k najmniej pożądanych gości... 
cą polowy re„mc. a a wię · t r Tak wi"C mÓ""ł Michał · k · M B d · t ł f' ' l t uejrzenie, że to on zamordował piękną panni:. na. :mery u ę. . v ~ . , wie w omplec!e· am jednak przyk1re -;--- ę ę p~m1ę a • sze 1e. ~ oc pa~1 

Warmio udowodnił, że Wl'aca w tej chwili z Ghmec zyć spokoJnie a nawet dostat- wrażenie, że me tak prędiko spotkamy Owies, ogla,daJąc z zadowoleniem hron. 
Afryki Południowej, ~dzie. siedział .Przez ~ !at nio. . się na nasz~h satanistycznych obrzę- Skolei wział ją do 1ręki brat .,Wala-
w .więzieniu. -;- Zosta1e więc zwolniony - 1 1•· Kiedy Gliniec wprowadził sie dn no- dach. jąca się czaszka" - czyli ,inaczej słu-
dzie do Dreźmc. b t d k t ł ' t Dl • t ? jnl1, ł b · J 

Jstnieią poszlaki, te sprofanowany został wona Y ego om u, s a o~ s~e ooczą • - aczego, mis rzu. - ..,,~na. rat zący an. . . 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policia dokonała kawo momentem zaciekaw1ema. dla ca· „Druh grabarzy". - Ładna maszynka, choc1az trochę 
ekshumacli ciała - i znajduje w trumnie tru- tego sąsiedztwa. Lecz po kilku już mie- Mistrz spojirzał na nieg-o ostro-: zawielka. Ale mnie wYStarczy ta mo-
pa dziewczyny - ale bez głowy. siącach oswojono się z tym mrukliw·vm _ Dlat"'"'O _ oświadczył surowo _ ja - uderzył się ironicznie po kieszeni. 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- · k · t b' t • ) ~ któ -. J n b ł 'b ł · L ·ct ć 
dobna do Henriety, powstało przypuszczenie, 1 zam mę .Ym w so ie cz ~wie c,iem, . że policja drepta nam po piętaoh. Te- a . Y m .Y s uzą·c~m. ecz w1 a 
że głowa, przysłana swego czasu do Dreznic fł' W S~Oln:1 dOf!1kU żył _ m'by PUStelmk, raz, kiedy wykopiona została nasza było, Ze fun.kCJ~ tę pełmł tylko tyt11J~r-
byla . glowa Stelli. mte udz1ela1ąc s1e nikomu. przytulna oaza szczęścia to jest gro- me. A co w1ęceJ chlebodawcę swego m-

Starszy posterunkowy. Karol Wnuk Mnat1k nąhł A że powszechnie wiedzianp o Jego 'bowiec z czarnego granitu' nie tak pręd- żynjera Glińca traktował często zg6ry. 
się przypadkowo w okohcy Jesionek a yc k dk k l · · - b · · ' · J b ł · d bn d O 

b. lego grabarza Piotra Owsa i w czasie przy rym wypa u w opa m. me ra- ko znaJd:Z1emy nowe, odiPowiedme dla an Y ogromnie po o y o w-
~aalki ie:Ostaje zastrzelony przez jego towa- no _mu nawet za złe pewnych dziwactw siebie schronienie.„ sa. Miał taką samą antypatyczną twarz 
rzy~za. . . . _ trudno bowiem wymagać o~ człpwie: zauważywszy zasmuconą twarz zbrodniarza i złe spojrzenie zielonka­

RlwnoczjśV,1e s~w1~[dz,ono .. ~e ~ 1:~~ic::;0 ka, który przeszedł trepanac1e czaszki, Druha gTaibarzy" dodał szy})k:o mięk- wyoh oczu. Tylko podczas gdy „Pisz-
~~rb~s~~staz a ziawi się cie a ażebv był tak nor~~lnv jak inni. ~zym już głosem:' cze! s.móchniały" _był niski.' i gartbaty, 

- Poprostu wymyślimy historyjk~. 
że starszy poserunkowy zabitv został 
przez przemytników tytoniu... Zre3ztą, 
jeśli panowie pozwolicie. to sam spre· 
paruje dla dzienników odpowiedni ko­
munikat. 

Trochę sensac]I wvwotało w są,- - Robimy wszystko co leży w na- postać J"!-na była wysoka 1 barczysta. 
siedztwie pojawienie sie w domu Gliń- szej mocy, ażeby ze~ać znowu raz- Podo.b1~ństwo ich było zresztą rze­
ca przystojnej panny o zuchwałvch tro prószone bractwo. Czarna msza. którą czą .z~pełme n~t~ralną -· arbowiem sta-
chę oczach i czerwonych ustach. wznowimy naszą działalność, będzie now1h pairę bhzmaków. 

- To moja siostrzenica Stefka - jeszcze wspanialsza, niż te. w których 
oświadczył raz w sklev'' tvtuniowym, dotychczas brałeś udział. - Obiecuję (Dal•zy et~. łufro> 
kiedv wlaściciel poczat 2.'0 brać na ci to1 • 911 

I tak się stało= 
Dnia następnego 

. spytki. Trochę idjotyczne stało się sooirze-. 
miejscowe pisma Na tern też skończyły sie iegQ WY~ ' n~e : mżyniera Glińca. 

! 
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Poraz: plerwśzy w Lodzi 

iiiiiiiaPeel !1!:!~
1

k!.:!~n}~1 :!~:::K E A T o N 
Marja Solweg Buster zdobyvva miljony 
w filmie: ,,Zagłada'' i serce ukochanej 

Swląteczny program „CORSO". nadprogram S•ty Młkołal (kolorowy fllm) 

KINO•TEĄTR 

,;CORSO" 
Leg)on6w 2-4 

Początek seansu codziennie o godz. 
4, 6, B i IO, w soboty o g. 12. 2, 4, 6, 
8 i 10 w. <Jeny miejsc - 50 I 64, 

następne 64, 86 I 1.09. 

OSTATl'łlE 2 Dl'il.! - "as2 bezkonkurencyjny program •• Poraz plerwsz~ w Lodzi i 
tłaJwl~kne arcyd•l•ło ppodukc)I •owlecklef 

BURZA Krwawe Perły 
(.Boiek mbrz południowych") \\ ielki dramat sensacyjny z ty„ • VI l'ołach gł6wn»ch 

ola po~w;:~t~ł~~:~i RICHARD ARbEH i fAY WRAY A. K. TASAROW i M. J. ŻARO\\I. 
UWAr.1111 nadprogram• Parada sportowa na Czerwonym Placu w Mo !tkwi• pr•y ud:&łale 180.000 i!liwodnlków całej u • RosJI w obeCńOŚci STALINA, WOROSZYł..OWA. KALININA, Ll'fWINOWA I GOltKIEOO. 

METRO OSTATNIE 2 Dtłll BUSTER KEATON I Pierwszy raz w t.od.zi · ADRIA najznakomitsza komedja w obecnym sezonie oraz GEORGE O'BRlEN w filmie p. t. 

,,(;ZTERECH GENTLEMANóW'' I ~:,~r~.rr;g;ad~a 
Swiąteczny program: ..,CO 11161 lllilŹ robi W ftOCY" 

Przejazd 2 Główna 1 
•••••••••••••••••••• ·-·· ___ _,, :.,.1;..~•l!ll••ll•••••• 

Kino-teatr • 

„M I RAZ" 
11 Listopada 16 Olonstantynowska) 
~·:-·,·.„~~::~· - - ·· .. .. .,,, .. _ -:~· .. 

Ostatnie 2 dni! Najlepszy Polskl Fllml 

·Pieśniarz Warszawy 
w roli gł. L U G. B O D O 

Swh\tecz'ny progrant: ..,llARSZ RAKOCZEGO"' ... ,. Nadprogr. Tyg. Paramountu i Pata. -
Ceny miejsc: Ili 54 gr., ll-85. I - 1.®, 
balkon 75 gr . 

DOKT6R DOKTóR Matki! or. MED. 

KL I N GER~.:.~.~~!!.~!~!,~! ~f::.·~'.~. O L L A ~; .. L!~.t~~~~~.!! 
11>ec. chor. . wenerYctoych. 1llórnycb przeprowadził sie na ul. d ° Cdla kobiet I dzieci) 

I włosów (porad)' seksualne) Piotrkowską 86 teł. 143-63 Krou11· Mln" " Piotrkowska 86 
Leczenl11 niemocy płclowol. I Eil\a front li p.. .-el. 143·63. 

Andrze"a 2 tel 132-28 ~zyJmufo od ~t I I od 6-9 wlecz.1 " PrzylmuJe od tl...!.1 t 4-6 t>O })Ol. 
J , • n1edz., 1 św1et~ od 9-1 poJ;>OI.. . ....••••••••~ "-•~••••••••••••••••••"„••••••••••"•• Ceny lecurlcowe. 

PrzYJmule od 8--:1 rano 1 od 6'--8 w Dla pan odclz1elna poczckaln1a. , 1 -- • -~-:-

żXói ~l~E~e~aWZ:.
1

ł;;C~1"Z W. aA·LICK-1 ~i,~~.(~·~.!,~! ~.~„(~
0

~.~.~ 2~~!·R-~~2~0~ 
PRZEPROWi\DlfŁA Slf! NA UL. (i.ioradv· seksualne) llkórnycb, moczopłciowych, ArłDRZEJA 4 

Speclallsta chorób Sll!l'IKllWICZA 152 (r·~g Nawrotu) Andrzeta s. relel. 159-40 Zawadzka Ci 
uszu, nosa. 2ardla I krtani Nr. tel 194•03• 11 . 1 23 TELEFO" 228.92 

Ł6df, Ul. Piotrkowska 164 Choroby sł.lrne I wooeryc.:11e pr~J~~~~i~~e 8;ś~i;~:00J ~<!_~~w. 8 fri 2 ~~
0·t' ~ ::•c2

• ~m. od 10-12 I od 4-8 w. 
teL IZS·Z6 pnyJmufe hblety I dzieci od I do 3 Dla ritń oddzielna poczekalnia. W niedzi~le i ś'więla Pd 

1

~~·1 pp, 
przfjmuje od 4 do~ wlecz. I od 7 do S·eJ. - ·- -- ·- --· Dla Pań oddzielna poczekalnia. p . , ZA.POWlfDŻ, . 

--·· odaie się do ogólnej wladomok1, że 

D H 11 
1. owdowiały Brunon Qessner, urzed· r • Ar nik prywatny, zamfeszkaly w Gdyni. + 5 1lłr przl·dtem w ł'.odzl, syn Ludwika Oes5 

CHOROB\' St<ORNf WENERYCZNE I nera piwowara i Jego fony Marli ?. 

Dolrt6r 

H. SZUMACHER 
Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POLOil"llCTWO I · I MOCZOPlCIOWf.. domu Hardt, ohoje zmarłych I ostat-

T tt 8 l 179 8 
J nio zamieszkałych w Łodzi, 2. nieza-

Chotoby •k6rn• 
i wener31czne 

RZGOWSKA 5 raugu a , te • - mężna Julia Schor, urzędniczka pry-
przyJmuJe od 8-11 I od 4-8. v.atna zamieszkała w Gdyni przy uli· 

PIDTRKDWSK
ll 56 w niedz. I święta od 11-2 p0pol. cy SJenkiewlcza nr. l, przedtem we 
n dla pań oddzielne p0czekalnle. L\\ owle. córka Chaima Lelby Schor:i , 

tel. 148•82 PLAC REYMONTA dla nleumożnych ceny lecznic. kupca I Jego zony Szelndeli Tauby 

(wejście Sieradzka I). •rel.191-08 
Przy.ftnuje 10-12 I 16-20. 

- . --------- · - vel Toni z domu L!Sw, zamieszkałych 

od 9-12 tano, 2-4 pp. I 1-9 o p Id we Lwowie, chcą zawrzeć związek 
wiecz.. w niedziele I ~wleta "owo· Zarzewska 10 r e man\ malże~ski. Obwieszczeni~ zapowiedzi 

od 10-1. tel. 139·39. nastąpić winno w Gdyni, Expressie 
Ceny lecznlcowe. a b I t . • Łódzkim w Łodzi i KurJerze Lwows· 

.._ ___ P_O_R_A_D_tł_l_A ___ _.,~~,R~~; ~=~~~,g!'1 I---· ___ A;~:~:k'~;~~~:Q ktmo~-~_;;_L~w_d~_r:_. t-e~_?a_n~r<uc~:~i~~~r:·t. 
WENEROLOGICZNA ft li DR. MJ!D. - ··················~~IN) 

WENERYCZNYCH , sKóR1wcu Dyplomowane pleleonlarka LECZENlf CHORÓB „na zy.-Gablnet dentyatyczny L NITECKI (NAWROT 41) Telefon116-7'7 i 
Zc,stala przeniesiona n11 ul. H Dr. med. ~ PRZYCHODNIA 

L b 
• P 6 11 LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Zle!~~a:! 2 : !~!~z~B9~33 il u I cz SPEC. °CHO:~roRN~H WENf· Wenerologiczna WykonywaTel~ai~~;12• w zakrc' ł 
POR •O a w z•• Spec. chor6b skórnych, wene· RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH Lekarzy speclallst6w pielęgniarstwa wchodzące: ta· 

,... Jo-. ~ łL Jl h I 1 I h front I piętro ZAWADZKA 1 strzyki. bańki. Oiiawki i opatrunki 
Dzieci I kobiety PTZYimuJe kobieta· r cznyc mocsop c owyc NAWROT . 32. T•I.' 21a„18 ł tel. 12!12•78 chitur11:tczne. 25-2 

lekarz od 11-1 · t od a--4. 1 Cegle lniana N!! 7 PrzyJmufe od 8-10 ran11 1 olS 5-9 w. czynna od 9 r. do to wie1:z. 

E C Z N I C A I 
telefo11 141·32 W nledz. I śwleta od 9-12 w pot .;horoby wener~czno - rnoczopłclowc 

L Przyjmuje od g. S-10. 12-2. 5-8 w. - I skórne. (Porady seksualne). 
PIOTRKOWSKA 294 tel. l22•89 W niedziele I ~wieta od 9-11 rano. DOl<TóR STACJA ZAPOBIEOA WCZA czynna 
(przy prz:vst. tramw. PabJantcklch) -- ·• • ill1 i C L , I ~ala dobe. Dla pań oddtlelna poczeka I· 
2 razy dziennie przrtmufą lekarie Dr. med. ~ U Porada S .:lole. 
wszystkich &peclalno6c. Oablnet dent. H KlaczkD\Vł ·Wizyty na ml,eścle. Wszelkie zableisł SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· MED 
ł analizy. otwarta od U·el r•no dó 1 NVCH l WENERYCZNYCH. Pl liDr. , ' 

8-eJ wieczór. l . h I Leczenie niemocy płciowe!. azer 
Porada S złote Do otn!ctwo t c oroby kobiece Poludniowa 2s. n1. 201-93 , · 
------------•, POfrkOWaka 99. przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 

DR. MB>. tel. 213--66 wlecz. w niedziele I świ ta od 9--1. CHOROBY SKóRNf I WENF.RYCZNE 

M TAUBENHAUS przyJmuJe codziennie od 10-12 KRYNICA ·.ZdróJ. Pensionat Vog1azachodn"'1a 64 tnł 18c.49 
. i 5--8 wiecz. poleca pokoie komfortowe :t wodnem ' rl • J 

1 . CENY LECZNICOWE centralnem Ogrzewaniem. Telefon 217. prz:VJmuie od 12-2 I od 7-8.30 wle~z. 
CHOR. KOBIECE I Al<USZERJA u 22 w niedziele I ~włeta- od 11\-12 woni 

„ZNICZ" - piece przenośne szamoto­
we zapewniają ciepła zlme. „Znicz'', 
Wodna 12/14. tel. 10~·22. 

IU ZLOT\'CH rn1h11;.:zni1: urz11dntkorn 
na wyp!ate konfekcje. ohuwie. hielizna 
manufaktura. firanki Chari. P1otrkow· 
~ka .l7. oodwótie. • 

FALALEUM 
JedynJe praktyczny I oszczędny chud• 
nlk w cenie 50 groszy za t :11etr. bie· 
żący 100 szer. Do nabycia w'zt;dzie. 

15 ·- 2. 
PRZY8LĄKAL się pies doberman -
c..zarny, żólto-podpallny. Wiadomość: 

Zgierska 11, WYPOŻYCZALNIA sukien bnlowych PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia Pł.YTY gramofonowe od 65 gr. Nai· u jozo~cy, Aleja l Maja 25. 
i ślubnych oraz smokingów. Ceny sukien balowych, ślubnych, po cenie nowsze przeboje zł. 1.10. Patefony UWAGA! Wypożyczartl garderobę , 
przystępne. R. Pastawels~a. Ceglei- mśklel. Narutowicza 21, ptawa oticy- od 4\>.50 zamlat1a p-lyt. firma Chro- ttlę~k<l. ~atttsk:i. ślubM I balową1 6-go tel. 246·09. 

Przyjm. od 4--łl w. 30-2 niana 23. 24.. na II p, nornetre, Piotrkowska 116. $ierpnia 20, sklep galartteryjny. 



Trener Czeisler 
zakontraktowany przez Ł.K.S. 

Jak się dowiadujemy zakc,ńczone zo­
staly pomyślnie · pertrakta'cje ŁKS-u z 

„ 

ROZMOWA ZE STAHlEM 
Aft ~~e~e~ewę~i:;~1k~ó~ j~· s~:~~le~z~~~ na ul1·cu . ·P1·otrkowsk1·e1· 

trenował piłkarzy ŁKS-u z bardzo do- ~ · ' 

~atg~~z~~k~~tf~~g~~zyjeżdża do Łodzi Wicemistrz Polskl opowiada o swej walce z Majchrzyckin1 
Sławy ping-pongowe Łrictż, 22 grudnia 1934 r. I nego europejczyka i rozpychając się na 

z całej Polski ha turnieju w Łodzi . Niewi~lu równyc?. so?ie ~ięściarzy po Je~o, i .Prawo uda~e mi si~ wre~zde zł~-
w dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Io- siada mistrz Polski I w1cem1~trz Europy pac spieszącego Się Maksia. Witamy się 

kal~ .Ma.kabi (Al, Kościuszki 21) dwudniowy ·\Vitold Majchrzycki. Na i:>alcach poli- jak dwaj stairzy znajomi, a gdy zazna­
turme1. tennisa stołowego o mistrzostwo Związku czyć można w Europie bokserów ka te- jamiam Stahla z celem mojego biegu z 
Ma~f~1.;'z· 

0
f.01szce. 1. t . t go.rji średniej, którzy dorównują nasze- przeszkodami po ulicy Piotrkowskiej, o-

""'" c es po ow, uczes mcząca W · ur_ 'l k t · t · W' ód · d · d' R d k " E 
n!eju, pqyby~a , j'!:t wczoraj do Łodzi. Do najsil- ~u, ~1e o ro ner:iu .mis r~ow1. sr tr~rmuJe o .'powie z: „ ~ a: CJ~ xpres 
me1szych zahcz~1ą się lwowska Hasmonea ma- p1ęs;·ciarzy polskich Jako Jedyny godny su mam wiele do zawdz1ęczema. Doda 
iąca ":" swych. szeregach reprezentacyjne.go ·za- konkurent Majchrzycikiego uchodził lo- waliście mi panowie zawsze wiele otu­
wodnuka. ' Pc:I 51kt Loewen?erza, warszawska Has- dzianin Chmielewski. Jednak ZUJPelnie chy w chwilach dla mnie najcięższych, 
monea · 1 łód~)rn Makab1. Tr:zy te zes.poły sta- . k' . I ł M . h ~.· t 1 · J ,,;i,. l" · · lk' , 
nowią elitę pol~k~go tenisa stołowego. z tego n:eoc~e ~Wa~ie. zna az1 aJ~ rZYCln.1 U- r~e en.ie CI"YT.r.n.OWa ISCle moJe ~~ 1 ~ 
to względu turn1e1 zapowiada się niezwykle in- lnegleJ medz1eh nowego groznego prze- rmgu i za to Jestem „EX!pr.essowi. bair­
teresuj~co: Ró>V.nież i w ~istrzostwach pań kon ciwnika w osobie zawodnika Ma1<kabi dzo wdzięczny. 
kurenc1": 1est mezwykle. silna:. . warszawskiej łodzianina Maksa Stahla. - Bardzo nam miło ale powiedz mi 

Turniei ro~poczyna się dzis 0 ;;1.:&
5
10-e,!;. $tabl przegrał swą walkę z Majchrzyc- Pan lepiej, co Pan iro'bl W Łodzi? 

kim, lecz zgodna 'jest opinja calej prasy - Pracuję na posadzie, która, otrzy 
że wakzy1 jak równy z równym i tyl- małem jeszcze gdy walczyłem w bar­
ko rii~znaczną różnicą punktów uległ wach IKP. .Na mecze Makika:bi dojeż-. Lyżwy 

- Czy prawdą jest, że walczy Pan 
przeciwko IKP w meczu środowym? 

- Tak jest. Wstępując do Makkabi 
zastrzegłąm sobie, że nie będę walczy! 
przeciwko klubowi, w którYm się wy- · 
chowałem i któiry nauczył mnie boksu. 

- To piękny ze strony Pana odruch. 
Coprawda łódzcy miłośnicy boksu tęsk 
nią już za Panem i ohętnieiby · oglą·dali 
Pana w iringti, lecz zgadzamy się w zu„ 
pełności z Panem, że to Jakoś n\e przy ":' 
stoi walczyć przeciwko własnej druży-
nie. 

- Na zakoń·czenie jesreze jedno py .:. 
tanie. Czy d'uio stoczył Pan walk w 
swojej karjerze bokserskie~ 

belgliskie „ORMOND'• kanadviskie „c. c. M." wicemistrzowi Europy. dżam do stolicy. 
I szwedzkie. Ody wśród tfoiku panującego w go- - Więc nie przeniósł się Pan na sta . · 

·NARTY, k!le HC?KEJOWE ora.z wszelki sprzęt dzinach wjeczornych na ulicy Piotrkow te do Warszawy? To jest dla nas nowi 
zimowy, p0Jeca1ą· . k' . d' t d l' t . t , A . k . ł: d . . l 

R •. KOWALSKI z. KOWALSKI s, ieJ , os rzeg~m z a a po ~·zną pos ac na. :zy miesz a,1ą:c w .o z1 i wa. cz~·~ _ 
Il Listopada Z6 Lódź Piotrkowska 6Z ~tahla, zapommam na chwilę o zasa- w klubie warszawskim ma Pan moznosc, 
OSTRZENIE ŁYŻEW. dach, obowiązujących dobrze WYchowa trenowania? 
OXXXXX1~~ - Z treningami jest nieco gorzej. Od 

czasu do czasu korzystam z u.przejmoś-

p r.o te St U ja e ~i mego macierzystego klubu i chodzę 
na sparrini:d do IKP. 

- A z Majchrzyckim walczyło się do 

nrżeciwko decyzJ"i zarząd u PZHL I brze? Nie odczuwał Pan tremy przed 
r: · , wałką? 

W~lnO 
' Wilno, 21 grudnia. l Zebrani uchwalili zdecydowanie prze - Nigdy jeszcze przed żadna walką I 

Zgodnie z zaipowiedzią odbył się w ciwstawić się omijaniu Wilna przez cen nie odczuwałem tremy. Biłem się już 
czwartek w sali Ogniska kole.iowego tralne zwia.zki sportowe, żadać otocze- J.Mrzecież z doskonałymi bokserami i ja-1 
wiec protestacyjny przedstawicieli świa nia sportzi wileńskiego troskliwsza niż koś poszło. Wystawiano mnie niejedno-, 
ta spartoweg-o. Wiec'. zwoła.ny z~Stal 1 ttvtr:ttt oTJi'e'Ro.~ zaavelt!'Wttt do . !wiazku krotnie do w~ooeJ kategorji i urn,ia1em, 
Erzez Ognisko celem zajęcia stauowis-\1.'tt~kow t PUWr-u oraz votepić dzia p. oradzić sobie ~ cięższymi o,d sięPie · 
Ka wobec decyzji naczelne! magistratu- lalność zarządu PZHL. orzeciwnikami. Po walce z MaichTżyc­
ry hokejowej w sprawie wveliminowa~ Jak widać sportowców wileńskich do 

1
kim nie czułem absolutnie wYCzer:pania 

nia Ogniska z puli finałowej irozgrywek glębi oburzyło stanowisko Zarządu P. i mógłbym walczyć jeszcze kilka rund. - Mimo, ie nie należę do nowicJc'-
hokejowyoh o mistrzostwo Polski: Z. ff. L., który faworyzując Warszawian Sądzę. że w Poznaniu pójdzie mi lepiej, szy bolkserskich i przez kilka lat wYStę-
• MWR w; kę, wyrządził wielką k·rzyWdę klubowi, chociaż wvg;rać wal.kę z tak doskonałym powałem w barwach . IKP stcxczYrlem. L..-

Kalenda rzyk sportowy wykazującemu w sporcie ho'kejowYm du technikiem jakim jest Majchrzyicki nie biegłej niedzieli z Majohrzy.okim dopiero 
że postępy. należy do irzeczy łatwy.eh. 48 walkę. W barwach .Makikabi walczy-

- na dziś i jutro· eeoMoe·••••••••••••M•••••••••HMOMHMMMHeH•••••••H•oe łem już 9 razy, podczas gdy w ciągu !~il 

Kalendarzyk sportowy na dzieii d1 i- H' • b'• w , 6 1 ku lat bytności w IKP byłem w ringu 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- . 1szpan1a llB ~grow .· zalewie 39 razy. Stało się .to dlatego, że 
stępujące.: w mojej wadze nie byto dla mnie mie.i-

Sobota: . sce w IKP. Byli lepsi ode mnie - doda 
Boks. W sali Siły przY ul. Olówaej W nieoficJ•aloym m. eCZU międzypaństwowym je skromnie ·wicemistrz Polski wagi pół 

17 0 godz. 18.30 drużynowy mecz bok- średniej, podając nam swą potężną dłoń 
serski Siła _ Bar-Kochba. W Madryde 0dlbył się wczoraj .mię- hiszpańskich zl0 temi mędalami. a słyn- na pożegnanie., 

Tenis stołowy. W 'lokalu Makabi dzypaństwowy me·cz pUkarski ttiszpa- ncgo bramkarza Zamorrę najWYższem _ 
przy AJ. Kościuszki 21 w ciągu dnia mi- n~a - Wę~y zakończony łatwem ZWY- odznaczeniem ry.cers'kiem. „ 

-Ner. -

strzostwa ping-pongowe zw. Ma'kabi. cięstwem hiszpanów w WYSokim stosun 

xw:tJ,~·w sali kina przy ul. Rzgow ku ~~~ry reprezentowane były przez Trzy wlerszyki - trzy zagadk~'" 
skiej, o godz. 12-ej mecz zapaśniczy o kombinowany zespół, składający się z . 
mistrzostwo drużynowe okręgu Sokół- piłkarzy zespołów Ujpest i Bocskai. - Ósma ~erja konkursu sportowego ,,Expressu" · 
JKPT. ł W I k I M k 'b• Mecz nie miał k.iednak oharakteru oficja! PoulżeJ zamieszczamy ósmą serię wierszy- I. 

enis sto owy. o ·a u a a i nego, na co ws azuje też fa'kt. że był on ków naszego wielkiego konkursu sportowego. Stratę poniósł sport piłkarski 
przy Al. Kościuszki 21 - dokończenie P1r0 wadzony przez sędziego hiszpańskie Każdy uczestnik konkursu po odgadnięciu o ko- 1 tó znaczną _ ani słowa, 
mistrzostw drużynowych i indywidua!- go. go chodzi ·W każdym z wierszyków, winien na- Bo kontuzJI ciężkie) 111eg: 

nych zw. Makabi. • Przez cały czas gry zaznaczyila się lepić wypełniony kupon na kartkę pocztową I Swletny strzelec _;, rodem z Lwowa 

Ze sportu zapaśmczego l bardzo wvraźna przewaga hiszj)anów, przesłać do redakcJl „Expressu" w Lodzi, ul. n. 
·:; irirzt\dzie Łó·:l'';kie~~.:; Okr<;~owe· którzy zdobyli w równych niemal od- Piotrkowska 49, skrzynka pocztowa 235 do Cel osiągnąć mo!na prac11 

go ZwiążK v Atlety:::c:neirr, zaszła ostnt · stępach czasu sześć .bramek, podczas dnia 2 stycznia. Jest to prawdą oczywistą: 
n,~ l.i:ii:w~t. Miano•,v;r.:f'- d '.ychciaso\vy gdy Węgrom udało się zid'obyć jedynie Dla uczestników konkursu przeznaczamy s Kiedyś chłopcem był na korcler 
!•lf :t:lt1 i.wiązkowy s:. 5;er~ Saidziń· punkt honorowY. . nagród pieniężnych · Jedną 10-clo złotową I 4 po Dziś - na)lepszym tenisistą! 
ook! -.q· · t<.iJt z zar.;ł i.1 a na jrgo mir:~- Przed zawodami prezydent Hiszpanii I 5 zletycb. · m. 
st..e został dokooptowany p . .Eugenjusz udekorowal wszystkich re·prezentantów A teraz zastanówpiy się 0 kogo chodzi w ·Z zawodowstwem - sprawa kiepski; 
Nowak z pabjanickiego Kruszeendera. poniższych wierszykach. Los przekonał nlemca o tem, 

~~~~~=~~ =~~=~-
się odbyć w ciągu soboty i niedzieli, z .._ 4 I 
odbędzie się tylko mecz Sokół - IKP. ·W a-opanem ZOSaa OdWOIODtg 
w niedzielę w sali kina przy ulicy Wobec niepomyślnych warunków: I dzynarodowy turniej hokejowy w. Ka-

1 
Rzgowskiej. . atmosferycznych Zakopane odwołało towicach. _ · „ ,ll,."'"1f.' 

· · . wczoraj, w czwartek, telefonem skiero- Zakopane jeqnocześnie zwróciło się 
Na dzisiejszym meczu bokserskim wanym do zarządu PZłfi... projektowa- z prośbą do PZHL o zorganizowanie 

drużynowym SHa - Bar-Kochba, który ny na święta Bożego Narodzenia mię- turnieju międzynarodowego w Zakopa­
rozpocznie się o godz. 18.30 odbędą się dzynarodowy turniej w hokeiu .loda- nem w dniach 7 i 8 stycznia 1935 r. Ter­
następujące walki (od muszej do pół- wym. . min ten ni da się jednak, prawdopodob­
ciężkiej): Berger (S) - Kumer (BK), Na turniej ten zakontraktowane oy- nie, utrzymać, ze względu na to. że dru 
Zapke (S) - Ilew (BK>, Ginter (S) - ły dwie zagraniczne drużyny: Wiener; ży.ny zagraniczne, zakontraktowane na 
Paryzer (BK), Schodowski (S) -- Mos- E. V. i drużyna szwedzka. Wobec te-; turniej w Krynicy w dniach 1-6 sty­
man (BK), Skalski (S) - Borenstein go, że przyjazdu obu tych drużyn już ·cznia, po terminie . muszą wyjechać z 
(BK>, Dorobski (S) - Kassman (BK), odwalać nie można, zarząd pospiesznie Po,lski, na inne, już zakontrakiQWEne, 
Perliński (S) _;_ Engel· (BK). montuje na nadchodzące świeta mię- spotkani~ ·· - · 

. Konkurs sportowy 
,,Expressu'' 

Kupon VIII 

Wierszyk I) -··-----­
Wierszyk 11) ------
Wierszyk III) __ __,_ __ _ 

Imię i nazwisko _____ _ 
·--H-H••••••••••••n••••• Oo••••OOO _____ HO·---·----
A dres .... „.„.„.„„.„-„.„ .. „--···--·---····„„ 
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Trening Diłkarzv git!ISkiCh NIEBEZPIECZNA „KOTKA .-• 

• ~ozmowa awóch kumoszek: 
- Czy to prawda, mola pani, że pani przy. 

lęła nową służącą? ••• 
- Tak ..• 
- Czy pani z nie) zadowolona?-
- Nlebardzo.„. 
- Dlaczego?„. 

- Powiem pani prawdę: - Jak Ja Jestem w 
domu, to ona Jest do niczego niezdolna, a Jak 
mól mąż Jest sam w domu, to ona Jest do 
wszystkiego zdolna.,, 

•• • 
Słynny aktor niemiecki, Kalnz, występował 

pewnego razu w Monachium w roll Romea. 
Julią była Jakaś młoda aktorka. 

Po przedstawieniu l<alnz zwrócił się do 
swej partnerki: 

-- Wie pani, to bardzo charakterystyczne ..• 
'Jesteśmy typową parą aktorów. Ja na scenie 
Jestem taki naturalny Jak w życiu, pani zaś w 
życiu Jest tak samo sztuczna Jak na scenie! 

•• . * 
Do Ubezpieczalni przychodzi kulejąca babi-

na, chcąca dostać się do chirurga. 

Znany angielski pogromca zwierząt u· 
rządza sobie „miłe" spacery po ulicach 
Londynu, prowadząc na smyczy wspa• 
niałego bengalskiego tygrysa. Ponie­
waż drapieżnik zachowuje sie zupełnie 
„pokoj01Wo" policja nie stawia przesz• 

kód tym ekscentrycznym spacerom • 

- A gdzież to ten dochtór przyjmuje? -
zwraca się do portjera. 

- Drugie piętro na prawo„, - informuje 

Słynny klub· piłki nożnej w An21ii „Arsenal" zorganizował treningi dla swych 
strzelców, którzy muszą wbić piłkę do małego otworu, uwidocznionego na 

naszem zdjęciu. 
łaskawie portier Ubezpieczalni. ( 

- Tak wysoko?„. - lamentuje babin&. -
Ja tam przecie nie zajdę mojem.i choremi noga­
mi!... Przecie tu jest winda,„ Możebym mogła 
nią pojechać na górę? 

Ho,en1r..,y równ"eż Jadą do Saarv 

- Owszem - odpowiada portfer - może 
pani, ale na to trzeba mieć pozwolenie.,. 

- Dobrze, a gdzie mam iść po to pozwo­
lenie? •• 

- . Do naczelnego lekarza, trzecie piętrÓ na 
lewo„. 

• • • 
Nowomianowany minister ob)eżdża kraJ. 

Pewnego dnia zajeżdża przed zakład dla obłą­
kanych i powiada ostro do portieraJ 

Portier odpowiada łagodnie: 

- Ależ proszę bardzo, ekscelencJo.„ Prosi· 
my bliżej. Mamy chwała Bogu w zakładzie Już 
Jedenastu ministrów. Z panem będzie tuzin! 

•• • 
Wyobraź sobie taki wspaniały obiad: zupa, 

ryba, pleczyste, kompot, czarna kawa I to wszy 
śtko za i>oł złotego! 

- Coś nadzwyczaJnegol Wprost nlewlary-
1odne! Gdzie tak daJą Jeść? 

- Nigdzie! Tylko wyobraź sobie!._ 
•• • 

R.ozpoczęcie robót cięcia statku „Dus­
ken" na złom stoczni w Gdyni. Jest to 
pierwsza rozbiórka statku w porcie 
gdyńskim od czasu jego powstania. 

llllllllllllllllllllllllllllllllll[llllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll!lllllllU 

Kac wychodzi z kawiarni. Woźny, podając 
mu kapelusz I palto, pyta się grzecznie: 

- Czy to pana palto I kapelusz? 
- DziękuJę, nie„. - odpowiada Kac I wy-

Nietylko oddziały angielskie, ale 1 holenderskie .wyjeżdżają do Saarr, • by 
pełnić tam służbę bezpieczeństwa w czasie plebiscytu. Na zdjęciu w1dz1my 

ćwiczenia oddziału holenderskiego przed wyjazdem. 

chodzi. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllll 

Cod li en na nowelka ,,Expressu" 

Dwaj rówieiDlc:g 
Pani Henryka Sudor spędziła pra- Młody Maller byt naczelnikiem jed-

wie całą godzinę u dyrektora gimna- nego z wydziałów urzędu pocztowego. 
zjum. Pracował bardzo gorliwie, to też 

- Pani starania są zupełnie bezce- zwierzchnicy bardzo go cenili. 
lowe - tłumaczył jej dyrektor. - Je- W tym samym urzędzie Jerzy Su­
rzy nie chce się uczyć. Jestem orzeko- dar zajmował jedno z najniższych sta­
nany, że żadne środki pedagogiczne me nowisk. 
pomogą. Pozostawiliśmy go obecnie Wiadomo było, że nie utrzvma się 
na drugi rok w piątej klasie. Nie radzę on długo na posadzie. Spełniał bowiem 
go dalej kształcić. Niech pani poszaka bardzo niedbale swe obowiazki, hulał 
dla niego jakiegoś zajęcia. po nocach i trwonił pieniądze. 

- Panie dyrektorze - odpowie- Pewnego dnia Maller wezwał go da: 
działa matka drżącym głosem. - Ma- swego gabinetu 
rzyłam o tern, b.Y mój ~yn został le~~- 1 _ Słuchaj, Jerzy,_:oświadczył mu 
rzem. J~stem mez~mozna. Odmawia- ; stanowczym głosem. - Dyrektor pole 
ła~1 so?1e wszy?!k1ego, byle tylko syn cit mi, bym się z tobą rozmówił.. Wc~o 
mogł się kształcie. To byłoby straszne. rajszej nocy zaczepiłeś na ulicy Jego zo 
gdybym musiała go zabrać ze szkoiy. nę i obraziłeś ją w bardzo orzykry 

- Jerzy oczywiście może oozostar. sposób. Pani dyrektorowa poznała cię 
w gimnazjum. Ale ja pani nie radzę. i opowiedziała o zajściu mężowi. To 
Ten chłopiec kategorycznie nie chce dolało oliwy do ognia. Dyrektor posia­
się uczyć. dał informacje o twoich rozmaitych 

Pani Sudor, wychodząc z kancęla- sprawkach, wiedział, że źle pracujesz, 
rji, ocierała tzy chusteczka. to też postanowi! zwolnić cię z oosad~. 

Na kurytarzu zetknęła sie ze swą W ten sposób Jerzy Sudor stracił 
sąsiadką. Katarzyną Maller. pracę. 

Pani MAH-~r szła z dumnie podniesio - Dlaczego los mnie tak strasz!i-
ną głową. 1.; · n był pierwszvm ucz- wie prześladuje? - biadała nieszczęs-
niem i otrz najlepszą promocję. na pani Sudor. - Ja mam iedvnaka i 
Dyrektor pr · dał mu wielką kar Malle.rowa t~ż ma jedynego syna. ~ej 
jerę życiową. I chłopiec skonczył z odznaczemem g1m 

~ nazjum, ma już duże stanowisko, a me 
Upłynęło pięć laL. ' go syna nie chcą trzymać na najnędz-

niejszej posadce„ .. stanów się, przecież jesteś już zupełnie 
- : dojrzałym mężczy~ną. Wszyscy twoi 

Cztery lata Jerzy Sudor włóczył I koledzy mają już dobre stanowiska, 
się bez pracy. Wydawało sie. że jest ' Młody Maller otrzyma-t wczorai awans 
zupełnie stracony. Jego matka niema tych zmartwień, · co 

. I nagle uśmiechnęło mu sie szczę- ja. 
ście. Dostał posadę w jakimś domu eks - Nie martw się, mamo - roze-
pedycyjnym. śmiat się Jerzy. - Dam sobie radę w 

- Mój syn już pracuje - oświad- życiu. , . . 
czyta z dumą Sudorowa swej sąsiadce. - Co myshsz robić? --,- spytała go 
- Oczywiście niema takiego stanowi- z przerażemem. . . . 
ska, jak pani _syn, ale w każdvm razie - !adę d~ Ameryki - PO:V~edz1 ał, 
znów zarabia. zapalaJąc papierosa. - Tu mi Jest za 

Nie długo jednak trwało szczęście ciasno. Nie martw się, w Amervce znaj 
biednej matki. dę pole do pracy. 

Właściciele domu ekspedycyjnego 
przez okres pierwszych czterech mie­
sięcy qyl,i ze Sudora bardzo zadowole­
ni. Wykazał bowiem duży spryt na 
swem stanowisku. 

I nagle .pę1łta bomba. Okazało się, że 
Sudor, w tajemnicy przed szefami na­
wiązał kontakt z kilku klfentami, ciąg­
nąc w ten sposób zyski. Ma.chinacje te 
narażafy firmę na straty. 

- Właściwie powinienem byt skie 
rować całą sprawę do policji - oświad 
czyt. dyrektor Sudorowi. - Pańskie 
p·rzewinienia są natury krygiinalnej. 
Ale nie · chcę ·tego czynić. Nie będzie 
pan jednak u nas pracowat 

Młody Sudor byt zadowolony z ta­
kiego obrotu rzeczy. Obawiał się bo­
wiem. źe wpakują go do kryminału. 

Pani Su<lor tej nocy nie zmrużyła 
oka. 

- Co z tobą teraz bedzie? - mó­
wita do syna. - Czasy sa coraz gor­
sze. Nie dostaniesz żadnej posady. Za-

Upłynęło jeszcze dwadzieścia lat... 
Obie matki już dawno zeszły z tego 

świata. · 
Maller nie pracuje od paru lat. Przez 

całe swe życie byt jednym z naigorliw 
szych i najsumienniejszych urzedników. 

I wreszcie, wskutek jakichś intryg, 
wpadł w niełaskę. 

Wydałono go. Otrzymał wprawdzie 
jakąś odprawę i niewielką emeryturę, 
ale to nie wystarczało nawet na opę­
dzenie najniezbędniejszych wvdatków. 

Po tylu latach wytężonej pracy, nfe 
szczęsny Mallei;: znów musiał szukać 
jakiegoś zajęci 

A Sudor? 
Któż w tych czasach nie słvszat · o 

Sudorze? Przecież we wszystkich 
dziennikach ukazały się sensacyjne ar­
tykuły o tern, że ten słynny milioner 
amerykański wyrusza w podróż do 
Europy. · 
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